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(Th .) „Rozwojowi" można * pewnością róż­
ne fteczy narzucać, które mu zupełnie na 
chwalę nic wypadną: uczciwość nie zbyt tęgą, 
patryotyzm mocno wątpliwy, lapczywośj i za­
chłanność jego głównych wodzirejów wcale 
yAażnę, ogólny poziom ety ki społecznej niski, 
zasadniczy ton jego programu nastrojony na 
kuity zgoła brzydką, bo na ochrypły ryk zwie­
rzęcej nienawiści, —  no i tak dalej, i tak dalej, 
aż do tamego niechlubnego końca. Mamy, je- 
dt»wn słowem, do czynienia z instytucją, któ­
ra jeszcze dużo złego narobi, dużo napsuje, 
dużo yaarltndzi w  młodym organiźmie państwa 
polskiego, zanim całe społeczeństwo spostrze­
że, £e padło ofiarą zgrai niesumiennych gra­
czy. Na mzle ta instytucya cieszy się prote­
kcją  możnych w  państwie czynników rządo-

Eeh i społecznych A  to w  pierwszym rzędzie 
tego, że jednej sztuki nauczyła się ona grun 

•oWnie —  sztuki reklamy. Niema środka re­
klamy, któregoby nie używał „Rozwój" w  spo- 

MjJąmejj kański. Naturalnie nie jest to 
tylko zasługa wyroEróhego zinyśłti „kupieckie- 
go", lecz w  pierwszym rzędne jest to poprostu 
wynikiem niesłychanie obfitych środków pie­
niężnych, jakimi rozporządza. Z czasem, —  
trudno przewidzieć, kiedy ta chwila nastąpi, 
ale można z góry przepowiedzieć, że tera ry­
chlej, im wcześniej Polska dojdzie do wewnę­
trznego skonsolidowania swoich sił! —  kiedy 
jakiś dzielny i bezwzględny prokurator zajmie 
się z urzędu likwidacyą masy konkursowej te­
go szlachetnego bractwa, to będzie on też mu­
siał dociec do źródeł owych nieprzebranych 
Środków, a wtedy wyjdą zapewne na jaw  wia­
domości, o których nawet nie będzie można 
powiedzieć: „non olei", że nie cuchną. Są je- 
dak pieniądze, które wbrew starej rzymskiej 
m adzie, przecież wydawaj ą woń nieprzyje­
mną.

To się stanie kjedyś, w  bliższej lub dalszej 
przyszłości, zależnie o j szczęścia lub nieszczę­
ścia Polski i jej uzdrowienia wewnętrznego, 
kiedy się stanie czystą. Jak kryształ rzeką, w  
której, jak wiadomo, jest nieco trudniej łowić 
ryby. Na razie jednak „Rozwój" rozporządza 
niezgłębionym i niezmierzonym skarbcem, z 
którego czerpie środki na niebywałą dotąd 
z tej strony Atlantyku reklamę.

W ydaję tedy „Rozwój" osobne pisma, pla­
katy, świstki ulotne i cały szereg innych ko- 
aztownych publikacji, obliczonych na otuma­
nienie ludu i zwabienie go, —  a może tylko, 
lub w  pierwszym rzędzie, jego ciężko zapra­
cowanego grosza —  do szeregów „rozwojo­
wych". że te publikacje noszą na sobie za- 
awycaaj dwa godła, które powinny być oto­
czone szacunkiem, mianowicie: Krzyża j Orla 
polskiego, to Już jest rzeczą 3maku prowody­
rów „rozwojowych" względnie ich reklamo­
wych kierowników. Nie mamy prawa, ani po­
wołania. ani też ochoty protestować przeciw 
świętokradczemu wprost nadużyciu godła 
krzyża, będącemu dla milionów ludzi znakiem 
miłości, a nie nienawiści bezdennej, a Już naj
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Ukraina nie uznaje przynależności 
Ga lisy i Wschodniej do Polski.

(Telefonem od naszego korespondenta),

M. Warszawa. Z, Charkowa donoszą: Char­
kowski „Komunista" i „Charków K. I. J.“ 
zamieszczają tekst zasady, którą kieruje się 
komisariat ludowy spraw wewnętrznych w  
stosunku do osób pochodzącyćh 2* Małopolski 
Wschodniej.

Zdaniem tego komisaryatu, urodzonym w  
Galicji Wschodniej nie przysługuje prawo 
przyznane obywatelom polsikm na podstawie 
traktatu ryskiego. Komisaryat ludowy spraw 
wewnętrznych polecił wszystkim podległym

mu instytucyom, by ni* traktowały Gaficyas 
jako obywateli polskich i nie wydawały do­
kumentów przewidzianych tylko dla obywaułj 
polskich, oraz by zaniechały ewakuacji wyżej 
wymienionych w myśl traktatu ryskiego. —» 
Również wizy wydane psaea pneeikdnwśnJał* 
stwo polskie osobom pochodzącym % Galjcjl 
Wschodniej, uważa za nieważne. Wolno 
dawać tym osobom tylko dokumenty, jaku 
obcokrajowcom, obywatelom G iO eg l Wacho* 
dniej.

Dalsze przesilenie gabinetowe we Włoszech
Orlando podejmuje próbę utworzenie gabinetu.

Rzym. PAT. W obec zrzeczenia się przez de 
Nicołę utworzenia gabinetu, król konferował z 
Orlandem, który następnie rozpoczął rokowa­
nia z frakcjam i parlamentarnemi. „Secolo" 
omawiając kryzys gabinetowy stwierdza, że 
Włochy oczekują utworzenia się gabinetu pa-

mniej szyldem dla jakiejś oszukańczej firm y, 
goniącej za wielkim i zarobkami. Niech inni 
którzy z urzędu mają stać na straży tego go­
dła, nad tem się zastanawiają, czy, dopuszcza­
jąc do tego rodzaju haniebnego nadusóycfa
i tolerując je, nie biorą na swoje sumienie 
części w iny za pokalanie swojej własnej, świę­
tości. Pozostawiamy to w  zupełności sumieniu 
odnośnych czynników do osądzenia.

Natomiast mamy prawo zaprotestować jak 
najsilniej przeciw haniebnemu nadużyciu Orła 
polskiego na eele o łm lnej, hałaśliwej i bru­
dnej reklamy. Orzeł Biały, jest godłem pań­
stwa polskiego, całego państwa polskiego, a nie 
jednej partyi lub handlowego przedsiębiorstwa, 
a kio je bezcześci, dopuszcza się zbrodni wobec 
całego państwa. Każdy obywatel ma tedy nie- 
lylko prawo, ale wprost obowiązek zaprote­
stować przeciw takiej niecnej praktyce. Pod 
znakiem godła państwowego nie wolno siać i 
szerzyć najnikczemniejszej istotni* zwierzęcej 
nienawiści przeciw wielkiemu odiaxuosvi eby-

cyfikacyi narodowej.
Rzym. PAT. (H*vwJ. Oriaado 

z przedstawicielami szeregu grup partami** 
tarwycli. Jak zapewniają, OHęndo będzie u d *  
to wat utworzyć gabinet jednoczenia kwnjśft* 
tucyjnego.

waleli tego państwa. Pytamy się; esy rząd już 
kiedyś miał w  ręku Inki świstek, uaprzykłada 
„O  czem każdy Polak pamiętać i co czynić p**s 
wmien"? Godło państwa znajduje się tam es 
sąsiedztwie zbrodniczych kłamstw i oszczerstw, 
wezwania do zbrodni j **&hi nienawiści. Kto, 
pytamy się, pozwolił na nadużywanie godła 
państwowego dla talów brudnej konkureneyit, 
Odkąd to państwo wypożycza swoje godło 
przedsiębiorstwom handlowym, których etyka 
kupiecka już miała sposobność świecić przed—  
kratkami sądowepri?

Nie przyszloby n a i». jednak może w tej ebwi 
li mówić o reklamie „R ozw oju " —  jakkolwiek 
ona jest rzeczywiście estetyczn ie j etycznie 
zbyt rażącą, ażeby się nie od •r.nwało od czasu 
do czasu potrzeby, stawiania je j pod pręgierz 
opinii publicznej, — gdyby nie fakt smutny 
i znamienny, że ..Czas'1 pożycza czy wydzier­
żawia łamy swoje tej ohydnej reklamie. „R oz* 
w ój" w . .Czasie", —  czy to nie smutne signum 
temporis?

i
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„Czas" jest organem konserwatywnym, nam 
£ naszym dążeniom z pewnością bardzo nie- 
jHzyckylnym. Nie idziemy z tym organem 
fi pewnością jednym sziakicm. Ale nawet jako i 
zasadniczy przeciwnicy kierunku polityczni go j
tego oiganu nawskróś konserwatywnego nie i pienie do „Rozv,o ju “ .

ju “ , choćby na ten przykład o sprawie „.B an ­
ku kupiectwa polskiego", lub banku współ­
dzielili w  Warszawie, z pewnością sobie po­
wie: W idocznie, wszystko juz jest dostatecznie 
wyjaśnionem, skoro „Czas" doradza przystą-

gpoźemy nie przyznać, że jest to jedno z nieli­
cznych pism polskich wytrawnych w treści 
i  pizyz\,oitych we formie. Na pismo bojkoto­
we, na reklamę „rozw ojow ą" pismo lo się nam  
Sgtdaje właściwie za przy zwoi leni.

Naturaln e — za anonse płatne redakeya 
feżuaz, czy nawet zazwyczaj, nie odpowiada. 
!S niektóre redakeye nawet się kierują w ta- 
feadi sprawach wspominano, powyżej łacińską 
Zasadą: „non olei", pieniądz nie c-m linie. A j 
jeunaK, —  czy tak się godzi? i

„C zas" jest pismem wybitnie chrześcijan- j 
|dŚexu i  —  naturalnie —  polskiem. Czytelnik j 
który przeczyła na czele tego pisma słowa: 

Polak, kto chrześcijanin... niech się za- j 
p isu je do T o w a rzys tw  Rozw ój..." będzie z.pe- ! 
t&oością myślał, że mu właśnie redakeya i 
JCzasn , „chrześcijańska" i „polska , zaleca j 

łączenie się z tem zacnem towarzystwem Zwy 
jfcły ezfjtehiik nie obliczy, i nie zda sobie z tego 
Sprawy, że taki anons przynosi tyle a tyle ty- | 

55 marek polskich. Toć właśnie cały skutek I 
k ży  w  sile sugestyi, jaką ona w yw ie- I 

D l  f i*  czytelnikach W  tym wypadku sugestya 
Będzie tem silniejszą, że ją  wzmocni wrażenie, i 
jtłkoby wysoka intełigencya polska, prowadzą- I 
Cu to pismo, solidary zowała się z zalecanem 
Towarzystwem. Czytelnik, który coś niecoś kie- 
Ąyś zaslyazał o różnych sprawkach „R ozw o-

A  sama tendeneya bojkotu „R ozw oju " bo­
daj że także nie leży w programie „Czasu", 
ani stronnictwa, czy też tylko małego ugrupo­
wania ludzi, srającego za tein pismem. P rzy­
najmniej dotychczas nie słyszało się nigdy o 
tem, ażeby „Czas" miał szlachetną ambicyę, 
współzawodniczyć w tem przedsięwzięciu z róż 
nymi „Głosami Narodu" i innemi „D w ugro- 
szówkami". Bojkot Żydów, ten kwiatek anty­
semityzmu, który wyrósł na drobnomicszczań- 
-Uie j git i ie najbardziej grajzlerskiej konku-

\
rencyi, zupełnie nie jest w j stylu „G z a n  «  
Gdyby „Czas" nawet przeszed^ z rozwianemfl 
chorągwiami do obozu antysemickiego, tnbya 
śmy >ię musieli po nim spodziewać jn-iegod 
szerszego horyzontu. Na intelektualnym i ety­
cznym poziomie „R ozw o ju " rrie m o g ły śm y  
„Czasu" nawet jako zdeklarowanego i  fh u g i*- 
mowego antysemity rozpoznać.

W  czasach wojny i po wojnie sły srało się 
często taki dowcip: „G dyby nie byłe przedWO 
jennych milionerów, toby się dzisiaj nie mŃM 
lo poprostu komu jałmużnę dać“ . GdyLy tałd 
był stosunek „Rozwoju", wojennego miliuue* 
ra, do milionera przedwojemiego —  „Czasami 
I w p m wypadku byłoby to smutnym i pato­
logicznym objawem społecznym, że „CzasM 
staje się organem reklamy „Rozwoju"...

Paryż. PAT. (Biuro Kor.) „N ew  York Herald" 
donosi, że o<lj>o\viedż Ilirdjriga będzie wystana 
dziś wieczorem do Rzymu, a w  piątek przedpo: 
łudniem będzie ogłoszona w  Waszyngtonie. Har= 
djng oświadcza w  tej nocie, że jakkolwiek obe­
cnie nie może przyjąć zaproszeń'a na konferen. \ być p 
cyę w  Genui, lo pochwala w  zupełności cel tej j zostai
konferencyL Nota '.zawiera przyrzeczenie,

Ameryka przyczyni się najlepszł.imś siłami ( b  
odbudowy gospodarki świata. Z odpowiedzi nte 
wynika, jakoby Ameryka chciała się mieszać W 
sprawy europejskie. Harding przedstawia poło- 
żenie ogólnośw iatow e i wskazuje, jakiem ooo 

inno zdaniem rządu amerykańskiego, po. 
‘a zaś Europie wysnucie takich wnjosków,

jakie uważa ona za stosowne.

Program francuski nie do przeprowadzenia
Paryż. (-A. W .) ,,Temns“ donosi z Londynu, 

że Anglia uważa rzekomo ułożenie dokładnego 
programu konfereneyi w  Genui w  myśl życzeń

Liczba bezrobotnych wc|qł wzrasta.
Dotychczas mamy około 200 tysięcy bezrobotnych.

(Telefonem od naszego korespondenta).
H. .YT trutawa. Dziś odbyło się posiedzenie ko. 

fifeyi dla spiraw bezrobocia. Obecni byli przed- 
. WawicSJełe rządu, z wyjątkiem przedMawicieli 
mónfcsterstwa skarbu, powołanych do wyjaśnienia 
dtreśk W budżecie sum, przeznaczonych dla 
Uazobotnych.

SPrzedstawiotel ministerstwa pracy uważa sy= 
luaeyę za bardzo poważną. O ile chodzi o daty, 
to  -W sierpniu uW roku ogół bezrobotnych wyno= 
■U 70 tysięcy, w  październiku 80 tysięcy, w  listo­
padzie 121 tysięcy, w gruaniu 172 tysięcy. W  po. 
ezrftkacL stycznia liczba zwiększyła się do 172, 
fi W końcu ubiegłego miesiąca doszła do 189.0‘K).

Ministerstwo pracy zażądało od ministerstwa 
skarbu wyasygnowania 100 milionów na walkę 
e bezrobociem Sprawa ta rozważana jest obe= 
cn*® przta. komitet ekonomiczny Rady ministe- 
tyaducj i  ma być w  najbliższej przyszłości zala. 
twiona

Kierownik ministerstwa przemysłu i handlu 
p. Strassburger uważa, że zwiększenie się liczby 
bezrobotnych nie jest spoy.odowane kryzysem w 
przemyśle, tle raczej demobilizacyą i powrotem 
repatryantów. W  grudniu ub roku kryzys w  prze 
myślę włóknistym został bardzo złagodzony, a 
w państwowych zakładach wytwórczych odbywa 
się praca prawie normalnie.

Po wysłuchaniu sprawozdania p. Sllrassbur. 
gera obecni na posiedzeniu przedstawiciele mi­
nisterstwa spraw kolejowych i wojskowych o. 
świadczyli, iż  ze względu na brak przygotować 
nycli materyałów nie są iw  możności zdać spra­
wozdań w  tej sprawie.

Posłowie ostro krytykowali lekceważenie Sej. 
mu przez ministerstwo kolei i spraw wojsko, 
wych, jak również i ministerstwo skarbu za nie- 
obesłanje komisyi.

Dalszy ciąg dyskusyi w  sobotę.

Francyi za niemożliwe. Program  podobny ogra. 
niczyłby swobodę obrad. Anglia odrzuca rów n ie ! 
myśl zwołania przedwstępnej konfereneyi, pro­
ponowanej przez Poincarego. Rząd angielsk, jest 
też pj zeerw nvm zaproszeniu Rady L ig i Narodów 
do Genui.

Iiglia i M y  p w  r t m i
I.ondyn. (A . W .) Prasa donosi, iż  rządy Anglii 

i W ioch oświadczają się stanowczo przeciwko 
odroczeniu konfereneyi genueńskiej.

Ustawa o kredycie w P. K. K. P.
191 miliardów emisyi dotychczasowej.

[Wareaawa P A T . Komisy a ikarl»ow,o.budżeto- 
tva  obradowała nad ustawą o dalszej emisyi bank 
botów i nad ustawą o kredycie w  P- K K P. 
Dyrektor P. K. K. P. p. Bigo oznajmił, że emi- 
śya banknotów po a-neń 31 grudnia 1921 r. w y. 
nosiła 193 miliardy. W pierwszej dekade styaz. 
ab) 1922 r. emisya wynosiła 196 miliardów. ~!od 
koniec stycznia znmiejszła się na 191 miliardów. 
Emisya banknotów na cele emisyjne wynosi :)/ 
nmlardow ł>00 milionów, z któiych pod ayskonlo 
we»esIovie wypuszczono 16 miliardów, a pod loin 
bard 16 miliardów 600 milionów. Pożyć,kj te
i  związana z niemj einisya była konieczną <ya 
zażegnania kryzysu w  przemyśle, który według 
Idanych w P. K. IC. P  obecnie się zmniejsza.

,W ostatnich czasach, stwierdza p. Bigo, na 
'stąpiła poprawa w naszych stosunkach finansor 
wydi. Spekulacya walutowa osłabia. Bilans ? -"'I 
grudnia 1921 r. wykazuje znaczną poprawę, a 
między innemi powiększenie zapasów złota i w a­
lut obcych o 100%.

Na zakupno walut obcych użyto część emis\ i. 
Minisl er skarbu Michalski w  przemówieniu s\vo 
jem zaznaczył, ze poprawa w dziedzinie polsi c; 
stosunków finansowych, jakoteż w  zakresie 
spijania sję marki polskiej bezwarunkowo 
nieje. Następnie wypowSećp.iał się z- 
gzeniern żądanego pierwotnego kredyt;
10 m iliardów i emisyi na takąż sumy 
, P o »( t Loen Ł-uatein oświadcza się

ciepi obu ustaw z tem, że pop.zednio zostaną 
rozpatrzone w  podkomjsyi. Następnie wyraża 
przekonanie, że do Polskiej Krajowej Kasy Po. 
życzkowej należy w liczyć otrzymane od sowie­
tów złoto, na co odparł min. skarbu Michalski, 
iż  ma co do tego oewne zastrzeżenia.

Pos. Diamand mówiąc o poprawie stosunków 
finansowych oświadczy 1, że bez szczegółowego 
jifzejrzenia budżetu na bieżący rok 1922 trudno 
stwierdzić, czy w  cziedzinje naszej skarbowoścj 
jest poprawa. Przewiduje, j e  skarb zostanie 
wzmocniony przez wpływ  daniny. Fos. Diamand 
oświadcza się jednak pr;t?ciwko podwyższeniu 
pierwotnie żądanych kredytów i emisyi, jednak 
zwraca uwagę na to, że Polska Krajowa Kas:; 
różyczkowa powinna być pociągniętą do oćn . 
w id zia ln ośc i za nieudzielenje kredytów s 
io w i i emitowanie bez zezwolenia Sejmu.

\Vniosek posła Diamanda przeciwko zwi.i j  
s/.eniu kredytów został Doparty przez po.-1;i ku. 
w^alczuka.

Poseł Kolischcr (Klub Pracy Konstytucyjnej), 
oświażrza się za uchwaleniem ustawy.

Poseł Stapiński żąda przekazania całej sprawy 
po-Jftomisyi.

Do podkomisyi zostali wybrani posłowie: 
Diamand (PPS .) Kowalczuk (P K .), Vtojdali|ski 
N ZL .), Loewensteiin (PPS .), Grządzyński (N. 

P. &.), W ierzbicki (ZLN .)

L iM iiw  strejkii kolejowego w BimedL
Berlin. PA T . Dziś odbedzie sję posiedzenie ple­

narne parlamentu niemieckiego. Na poi zadku 
dziennym oświadczenie rządowe w  sprawie po. 
łożenia strejkowego.

Berlin. PA T . Ministerstwo komunikacyi donosi, 
że państwowy Związek urzędników kolejowych 
zwrócił się telegraficznie do swowb grup miej­
scowy cl z wezwaniem do natychmiastowego pod* 
jęcia pracy. Na skutek tego wezwania urzędnicy 
kolejowi prawie wszędzie w rócili do pracy Ze 
wszystkich obwodów dyrekcyjnych do*hodza wja 
domości o powrocie maszynistów do pracy. W  
obwodach dyrekcyi magdeburskiej t Harlsrahe 
strejk jeszcze trwa, a nawet rozszerzył się, Je. 
dnakże wydział wykonawczy przvpu izezo, że 
do dzisiejszego popołudnia podjęty będzie całfefi- 
w ity  ruch kolejowy w  calem państwie n ieufe. 
ckjem.

Złamie strajku M i  ieiskiej i  Sirlłait
Benin. ( A  W .) Energiczne i bezwzględne maq 

wisko magistratu berlińtAiego zajęte wobec itr^  
kujących pracowników miejskich zakładów uży. 
ecznośd pubLcznej zństało uwieńczone pomyśl­
nym skutkiem. Strejkujący przerwali strejk i  pod 
ję li pracę oez wszelkich zastrzeżeń, tak, że zst 
dńe z żądań przez nich wysuwanych juc 
przeprowadzone.

p H j y  ugedy H a i z W ?
Londyn. (A . YV.) W  Indyach mają się niebawem 

rozpocząć rokowania kompromisowe między rzą» 
d *m augielskjm a powstańcami. Postanowiono, 
by wicekról Indyi, jako reprezentant Anglii, 
zrzekł się swych praw nu rzecz przypódcy po­
wstańców indyjskich Gandhy ego (?).

Z Seimu wileńskiego.
Wilno. (A. W .) YV piątek na pleparnem pOfle* 

d/.cniu sejmu rozpatrywane będą sprawy intęrpe* 
l lacyj, sprawozdanie komisyi weryfikacyjnej, za­

twierdzenie większości mandatów, następnie spra 
'■ wozdanie komisyi politycznej, a w resrei* i db  
j _ ocznie się debata orzeczeuowa. Na posiedzenia 
I popołudniowem nastąpi dalszy d ą g  Otcut p«2ż- 
1 tyusnydŁ



a Boywów swottedf piaty.
Krukćw, 10 lutego.

t M t )  b m to 8-godzinnegp dnja pracy, o które 
fWWŚ VOjną toczyły się zawzięte bojo w  parla- 
0Mnóuh i prute europeskiej i amerykańskiej, u* 
gMazywistałone jpo* tłb po zakończeniu wojuy w  
«o łym  uoregu  państw. Był to wynik wzmo-a.eaia 
U * aunowiska społecznego warstw  pracujących, 
k Ć r t  addawnu już domagały się takiego ustawo* 
« < g a  ograniczaniu pra;*y Spodziewano się ogól- 
w l  tm zmniejszenie czasu pracy będzie m ia łj je- 
tam a dodatnie następstwa zarówno dla robotni* 
• o s  jak j tka produkcyi. Powoływąno się na przy 
U ad  pnńatw zadodtuo-europejskieb gdzie wpro- 
jw n . t> Ii krótszego czasu pracy nie wpłynęło u- 
lemnle na koszta i rozmiary produkcyi, gdyż ro* 
M k J  pracując mniej pracować mógł jednak in- 
laaąyWłuCj, wynagradzając w  ien sposób stratę 
■ i n  Istotnie w  w idu  wypadkach tak właśnie 
r . s n , się m iały, jadnak/e wprowadzając o-go* 
m a n y  drten pracy w  w id u  państwach, nnędzy 
łanami takie i u nas nie l czono się z  zupełnie 
odmienny ud warunkami pracy i  innemi kwolifi* 
kacyami robotników.

I b M  w  w ó lc e  po wprowadzeniu w  życie tej 
dołMOWij reform y podniosły się skargi, że krępuje 
o n . * jy t  «ybem* ycznie życie gospodarcne, pod* 
«d-i*»jąC pod jedną i tę samą nonuę różne gałęzie 
produkcyi, w  których warunki pracy i  je j uciążli 
wość są zupdnię odmienno, że zwiększa oua ko* 
o m  produkcyi i wywołu je ogólną arozyznę.

Skargi te są tak powszechne i w  tylu podniosły 
. się krajach, że nie można ich uważać jedynie za 
nieuzasadnione żale przedsiębiorców, podyktowa­
na tylko zawiścią o tę zdobycz robotników. W 

. W idu wypadkach zresztą i sami robotnicy, oraz 
poitye sacyaUvtyc2*ie uznają wyraźnie ujemne 
strony tuk daleko idącego ograniczenia czasu 
p. tej.

Parę przykładów Łiilustruje ujemne następ* 
■twa 8-godzinnego dniu pracy w  różnych krajach.

I  tak nasz konsul w  Bem ie w  sprawozdaniu 
ewętn pisze —  między innemi, co następuje:

„ W  tej chwili panuje w  Szwajcaryl ogólna ten* 
deni-yu powiększenia godzin p r.cy , a to ze wzglę­
du nu istotnie groźną sytuacyę gospodarczą. Tę 
konieczną potrzebę chwili rozumieją wszystkie 
Wartttwy społeczne, wszystkie ugrupowania poli* 
tyczue. Tak naprzykład, skrajnie socyali styczny 
,,Volks ręc-ht“  w  jednym z  ostatnich numeiów po­
daje bez komentarzy wiadomość, że robotnicy 
w ielkiej fabryki obuwia Bally dobrowolnie u* 
Chwalili przedłużenie tygodnia pracy do 52 go­
dzin. Tak samo w  przemyśle koronkarskim, w  
dziale haftów ręcznych i domowych, zapiowadzo* 
no 52 godzinny tydzień pracy. Ta  paląca kwe.-ryu 
B.u być rozstnząsana przez rząd na nejbliższem 

.posiedzeniu rady narodowej („Gonseil Kaltonal") 
'i na wniosek posła ludowego A bta Prawdopodo­

bnie wniosek będzie uchwalony. Gbecry 48 go* 
azinny tydzień pracy zachowany będzie w  prze­
myśle ciężkim; robotnicy sezonowi będą mogli 

. pracować 10 godzin daieunie, w  przemyśle lekkim 
8 godzą .

Co dlo długości dnia pracy w  bondłu, przyjęte

l i - -  *1

DR. M. L OBLBER.

fittt li I M  ly i f
w Rfiuypouolitei Krakowskiej.

.4 (C ig dalszy.).
Już przy przeczytania pierwszego punktu*), 

który dotyczył rozszc rżenia zakazu dla £ydów co 
do posiadania domów na ulicy *CViślnej —  do ca­
łego Kazim ierza —  rozwinęła się dyskusja, pod- 
ćżds której Mejsels pierwszy zabrał głos. Dla 
Wyjaśniania tego punktu ośwtadczyl, że właściwa 
ulica Wlślna ciągnie się tylko od mostu podgór. 
-kiego, aż do pierwszego rogu, który prowadzi 
do głównej ulicy, główna zaś ulica —  gdzie 2y* 
dotr nie wolno mieć domów —  'naczej się nazy­
wa, o  esem niedwuznacznie możua się przekonać 
■ tablic, wywieszonych na rogach tej ulicy. Z 
lego powodu prosi o ograniczenie zakazu posia* 
dania domów“  do właściwej ulicy Wiślnej, co 
odpowiada zresztą myśli art. 22. statutu żydów* 
■kiego, którv zawiera ten zakaz. P rzez to Żydzi 
uayskfaiiby prawo osiedlenia się w  pozostałych 
nżęściacłt głównej ulicy, ciągnącej s ę  od Pod­
górza, aż po ‘trądom. Na to odpowiedział rt 
protentant senatn Darowski, że wpra wozie je- 
prawdą, że główna ulica biegnąca od miastu poi: 
górskiego nosi w  powszechnej nomenklatur 

. kilką ouzwIsk. —  lecz sens 22 artykułu aie me 
Zmierzać uo tego, aby Żydzi mc. ' posiadać aon.. 
aa całej ulicy z wyjątkiem  części ulic w .pomni-

R O b t l  ‘O I  I  E N  8  1 I
==̂ s==s=s===̂ jSs35aazaac:=naBaajaiaassaiŁ«aa^aateaa3Ła ■■ oai- ,mt-i -iŁsi-jiz:

jest otwieranie sklepów o godz. 8 (spożywcze o 
ifeu . 5’ m is . ,  zamykania ras i?;h o godn ¥. Na* 
tonuast w  kw«*»tyi odpoczynku obiadowego — m - 
don przymus nie jest stasowany; pei^otml płatny 
odpoczywa na zroim ę: od godz. 11 do 1 i od 12
00 2. Sklepy jednak, (z  bardzo lącwielkicnii wy­
jątkami) są w  tych godzinach otwarte, l am, gdzie 
pracuje sam właściciel, odpoczynek południowy 
regulowany jest przeceń dowolnie

Podobnie i z  Jugosławii donoszą: Wydz ul pra* 
wotiawc/y w  B iałogrodze uchwalił znieść usta* 
wę z 1919 r., normującą czas trwania pracy na 
godzin 8 i zezwolił zakładom przemysłowym na 
przedłużanie czasu pracy o dwie do trzech godzin 
ponad dotychczasową normę.

W  Holandyi stw ieićzono, że zredukowanie 
liczby godzin pracy z 50 na 45 tygodniowo zmniej­
szyło produkcyę przeciętnie o 15%.

N ie chcemy przytaczać dalszych przykładów. 
W  Anglii, Ameryce, Francyi, Szwecyi, Norwegii
1 Niemczech następstwa 8-godzinnego dnia pracy 
były te same. Okazuje się stąd dowodnie, że wpro 
wauzeme go w chwili obecnej, jakkolwiek s,hi* 
szne w  zasadzie, było jednak nie na czasie. Dzis, 
gdy świat cały cierpi skutkiem braku towarów, 
gdy producya spadła wszędzie do potuwy, mu* 
simy wytężoną pracą odbudowywać warsztaty 
procukcyi i podnieść ją do stanu przedwojennego. 
'Wszelkie krępowanie działalności gospodarczej 
musi dążeniu temu przeciwdziałać i czynić je ilu- 
zorycznem.

Sejm nasz, uhwalając nowelę do ustuwy z 10 
grudnia 1919 r. o czasie pracy w  przemyśle i han­
dlu, znalazł się obecnie na tej samej drodze, na 
którą wstąpił jaż szereg innych państw. N ie clio* 
dzi tu o odebranie robotnikom ich ważnej zdo. 
byczy, lecz o zezwolenie im na pracowanie i po­
nad nonnę ustawową, oczywiście za osoLnem 
wynagrodzeniem, o ile  tego wymagać będą po­
trzeby produkcyi i o Ue zezwoli na to minister 
pracy. Ustanie zatem śmieszny w  tak ubogiem 
społeczeństwie jak nasze aka. pracy i  ta ry  za 
to, że ktoś chce pracować.

Dla handlu w  szczególności wainem jest ze*.wo 
lenie na otwieranie sklepów w  godzinach polu* 
dniowych i przedłużenie czasu pracy na 10 g o ­
dzin, przyczem jednak i nadal odnosić się Lęoą 
dlo pracowników przepisy ustawy o 8-godzinnym 
dniu pracy. Właściciele sklepów nie posługujący 
się pracownikami, uzyskają w  ten sposób lepszą 
możność zaroDK.owaula, w  innych zaś wypadkach 
da sję pogodzić interes kupea z interesem porno* 
uników przez wprowadzanie od po czyni" ów  połu* 
dniowych na zmiany.

Specyalnie zaś dla kupiectwa żydowskiego wa- 
4(ne jest częścuowe przwu aj mniej uwzględnienie 
jego postulatów co do zniesienia przymusowego 
spoczynku n odzielnego. W  myśl uchwały Sejmu 
mianowicie ma rząd w  ciągu 4 tygodni przędło* 
żyć projekt noweli do ustawy o czasie pracy. Jan 
zaś oświadczył w  Sejmie nrnister pracy, projekt 
rządowy pójdzie w  tym kierunku, ażeby umożli* 
w ić w  dni świąteczne i niedziele otwieranie skle­
pów spożywczych i jatek w  większych miastach 
do dwóch godzin.

J ikkolwiek późno on następuje, w itrm y z ra­
dością ten odwrót od Slcjiego doktrynerstwa do 
zdrowej i  rozsądnej poi,. \ k i gospouarczej.

nyeh przez Meioclsa, — gdyż statut żydowski zu« 
stał ustanowiony przez tych samych komisarzy 
dworskich, który w.edy uznalj lormalnie en za* 
kaz. Pod nazwr ulicy Wiślnej (rue de la Vistibu~ 
le ) rozumieli oni ulicę od mostu podgórskiego do 
stradomskiego. Co zaś dotyczy sprzedaży domow, 
żydowskich właśc-cicli domów wspomnianej w  
odnośnym punkcie skargi, w  najwyższym stopniu 
•zkodliwej i wymuszonej, to rzecz przedstawia 
alę inaczej, gdyż Żydzi ani za czasów austryac* 
kich ani za czasów Księstwa Warszawskiego, ani 
tembardz!ej od czasów założenia wolnego pań* 
stws K rakow i — nie posiadali wogóle własno­
ści na tej ulicy.

Skoro reprezentanci gminy żydowskiej Mcisels
1 Adler nie mogu odpowiedzieć na to, wtedy ko­
misarze zauważyli, że niema - żadnej wątpliwości 
00 do prawdziwego sensu § 22, gdyż Żydom za* 
broniono za czasów austryackich według rozpo­
rządzenia gubernialnego z d 20 listopada 1802 r. 
uprawne handel na ulicy Wiślnej. Podczas przy* 
należności zaś Krakowa do Księstwa Warszaw* 
skiego zabroniono Żydom oeki et, m króla saskie­
go z  dnia 19 marca 1812 r. mieszkać na tej n* 
Hcy, a pobyt przedłużono im na sześć lat; ta pro* 
longatu trwała nadal na skutek uchwały komi- 
syi organizacyjnej z r. 1818. Senat krakowski 

ytłómnozył wluściwe oznaczenie uljcy Wiślnej, 
tórą rozszerzono na podstawie dekretu z r. 1812 
■d starego (stradomskiego) do nowego (pod* 
•irskłggojj mostu. Niema również powodu do 1?- 
o, aby g' 22 miał ograniczyć w-eześniejszy zakaz 

i»osiadan.a domów tylko na krótkiej przestrzeń1 
alicy, która uosi specyoiną naewę. Fakt, że a%
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iigtpi i* AugUa. —  Europejscy ucżowje sputa 
o ,-doiuowcm wyksztąBciUu“. —  Francuski

glos przeciw iraiuiiśkieiuu iuiiiiaryvaiiowi.

K raków , 10 lutego,

(z ) Dr. Maks Jordan pisze w  „B eri Tagb latP  
aa umrgiuesie' ostatnich wypadków w  kgipoie 
jak następuje: „D ia  paustwa brytyjskiego Qtm* 
Lza Egipt główną podporę jego stanowiska świa* 
towego i może najważniejszy puukt oparcia jego 
zamorskich komumkacyi. gwiadomo-tć tego zna­
czenia Egiptu doprowadziła w  roku 1882, 12 lat 
po otwarciu kanału scenki ego w  ąa jęciu Egiptu 
przez Angl ę. 1*0 v»y bucu o wojny św iaiowej sko­
rzystał rząd angielski w  dniu 18 grudnia 1914 r. 
z wypowiedzenia wojuy przez Tuioyę, by już o* 
statecznie uwolnić Egipi z pod suwerenuośei tu* 
reckiej i proklamować się jako protektor kraju 
Faraonów- W  truktacjft watsalskjm (w t. 147) i  
st. germańskim (art. 102) uznały wszyatkie pań­
stwa sgłnatarnę z NieuiCanu włącznie |aotdUo- 
rat angielski. Już podczas paryskiej konferencyi 
pokojowej pi óbowall nacycoal soi pod kierownic* 
twem Zagiuia paszy sprzeciwić się zamierzonemu 
załatwieniu spraw ruośdstą jnlei wencyę u
kierujących olUiuckich n.ęiów stanu. Wszystko 
nadaremno. W  Anglii gcuzono się w  najlej szynt 
razie na rew izyę egipskiego statutu administra­
cyjnego i ani nic chciano ały.zeć o  dalszych re­
formach. Napróżmo powoływał się 'l\ g lu l*pasca u t 
prawo o s uuusłanowieniL narodów i na deklnru- 
cyę lorda Graiiviiies -'błioną francuskiemu ambo* 

wdorowi w Londynie Wadingtonowi, weaib któ* 
rego „przeatoży się po uikóócseniu okupanyi 
tak nomaratwom euro|>ej«kiiu jak 1 Furcie pro­
jekt ucutralnuicyi E gtpu  ua Z4-«iach zasto&o* 
wanyrh poprzedujo w  uatgil

Rozruchy jakie wynikły na ue polityki ongiel* 
skiej skłoniły loiulyn'ki urząd Lal*tualiiy do wy* 
sbmia lorda Millnera poprzednika iCburcbilU W 
minislerrtwie kolonii dla iŁ-"uk >a z ołizka sytua- 
cyi w Egipcie. Lord Mllner zloiśył swojemu rzą­
dowi po powron-e z Egiptu ~bsze,ne sprawozda­
nie, które w styczniu w roku 1.920 ZoaUlo poda* 
ne do publicznej wjndomoćct. Fieiwssjr artykuł 
wspomnianego metuoryaha tdwie ara, ‘ że siłą 
rzeczy narzuca się ugnmiuwaswe turpoolcgiości 
Egiptu na szerokich i trwałych podstawwcb. Dla­
tego leż należy staroć *ię o to, by ostatecznie u- 
normować i uzdrowię « owtki ąngiftUkin egipskie^ 
jakoteż zmodyucować pt isj wileje obowiązujące na 
zasadzie kapitutacyjnych uu oiów po-ta -wienia 
ochronne i uzgodnić je z Łrujn (less izn
jurious to tlie inforest of the uOv:itry)- #  szcze­
gólności zaproponował lord WPlner udtedenię E- 
giptowi autonomii w  jak najazerssym aakresie a 
zachowaniem jednak wojakowego ułaadgfata ka­
nału sueskjego i innych ałraU^ssuB ważniej­
szych punktów kraju. Rokowania, jakie roepo- 
częly się na zasadzie projektu lonut Millnera mię­
dzy rządem angielskim » <U,‘ cg- "f ą agi pąsu, po4 
kieiowmlctwem Zagluba passy, doprowadziły da 
kompromisu, którego przyjęci 3 uzależnili leaderzy 
egipscy oo ratyfikacyi prżea legipskui zgroneu 
dzenie narodowe, tad wraJteoian* aapływającycU

posiedzeniu komisarzy dwotokńh z dlda 14 Hf, 
18i7. rulzieioro Żydoc z  wyjątkiem M wkuotdda, 
pozwolenie posiadania w m n  om ulicy SViślnał« 
dowodzi niezbicie sluawotM t ą p  aak «M  H  »
tym okresm.

Na tej podjżttwin wwałi homUarna dwareo* 
pierwszy punkt podania aa uiodasswolooy.

Po tern oświad zeniu praytaapśoao de mwp 
wania drugiego punktu oskarżenia, który . « f «  
czył zb jt  wysokiego i niSśpłSWiadłiwego opodat­
kowania żydów ; Pruski konśuurz aohral uUeca- 
sujące daty, z  których '  uwjom, się, *»» w  
mieście Krakowie na 27*700 Jbrx**c‘jw » —  3294 o- 
sób obwiązunj cb do płac uda podatków, zapłaciło 
około 25000 p o i guld. podatku przemysłowego —i 
a 2578 żydowskich nsób, mających płacić podatek 
(na 10,820 Żydów } płaińlo natomiaot 40000 poi. 
guld. W  kraju na 88368 «**i e tw jon  —tpLscik. 5450 
mających płacić podatek —  10400 guU poŁ, tym­
czasem na 3181 Żydów zapłaciło 320 obowiąza­
nych do płacenia podf tktnr —  4607 gokL poi**} 
podatku osobistego i ptzemy«lowc8P- 

Na podstawie tych dat zwraca r o  i iunbeck u- 
wagę na „w ie lką  dysproporcyę między ludnością 
cnrześcijańską a żydowską odnośnie do pudatków 
osobistych i przemysłowych i zaleca zmianę ó j  
sprzeciwiajoccj się § 29 sialuiu żydowskiego —  
nierówności w  opodatkowaniu w  ten sposób, że 
równa ilość żydowskich i chrześcijańskich oby­
wateli oLowiąznnych do płacenia podatków — mfc 
płacić taKą samą kwoto; wogóle trzeba przypom­
nieć seimlowi zawartą w § 29 zasadę prhwigą lór

*1 Protokoły sir. id—-14,



B tr. i N O W Y  a Z I E N N I S N r . i t

KRONIKA.
v
k Egiptu wiadomości o w  zjawiającym z dnia na 
fazień maŁtynioiiżinie (giifeta „A k b ar11 zażądała, 
by domagać się ou Anglii 'zupełnej i nieogranidfc. 
3nej niepodległości Egiptu!) przedłożył lord Cu­
rzon 11 lipca 1921 r. nowemu ugodowo nuslrojo- ] 
nemu premierowi Ad li paszy projekt ..układu j 
Wieczystej przyjaźni i przymierza", który między j 
in. przewidywał zatrzymanie wojskowej okupa-jj 
Cyi angielskiej w  rozmiarach nieograniczonych; 
KMł<fe<ckuie Sudanu od Egiptu, kontrolę egipskich 
finansów przez brytyjskiego „financiał advjser“ ; 
kontrolę polityk' zagranicznej przez angielskiego 
iW. Komisarza. Dnia 15 listopada przerwała je: 
Statek dełega-ya egipska rokowania ze względu na 
stanorwibko Anglików, którzy wbrew' konccsyom 
m d i. Hiiłnema ograniczyli jego projekt niepo- 
S tag lo id  Egiptu do skromnych i nieznacznych 
kontesyi. Niepszejódnani radykaij uzyskali zu­
pełną przewag* Nowe rozruchy wybuchły. Bry­
tyjski .W. Komisarz lord Allenby zdecydował się

ma. (Teł. wŁ). Z Brześcia donoszą: 
[Wczoraj o  gudz. 1 pop. nastąpiło tutaj otwarcie 
zjazdu kupców żydowskich z obszarów kreso= 
wydr. Na zjazd przybyło 70 delegatów, reprezem 
lejących 50 miast i  mśaątoczek na kresach. Sala 
obrad udekorowani jest chorągwi miii o barwach 
■teraddwo-poULich, nad trybuną w isi portret 
Naceełnika Państw, i Piłsudskiego.

Zjazd otw orzył imieniem centralnego żydów 
•kiego stowarzyszenia kupców w  Warszawie 
*vany p. \dcdf Trusker, który między in. oświacu 

ŻO obecny zjazd jest trzecim z rzędu zjazdem ! 
knpiectwa żydowskiego w  Polsce. P ierw szy zjazd 
Odbył się w  roku 1920 w  W arszawie, drugi nastę= 
pnego roku we Lw ow ie  obecDy zaś zjazd jest za­
razem zjazdem knpiectwa żydowskiego 110 obsza­
rach kresiowydi.

N a  otwarcie zjazdu przybyli: Wojewoda pole: 
•U  starosta brśeski, tąyrel lo r  poleskiej izby 
skarbowej, wiceburmistrz miasta Brześcia, brze= 
■ki komendant połicyi państwowej, dyrektor pol- 
•kaąj krajowej kasy pożyczkowej, dyrektorzy 
Wtszystk. aj niemal oddziałów bantów warszaw­
skich w  Brześciu, WTeszcie referent departamen. 
tu handlowego przy województw ie i starostwie.' ' 

P o  przmówieniu inauguracyjnem p. Truskera 
Oohwalił zjazd wysłać telegramy powitalne do 
Naczelnika Państwa, prezydenta ministrów .oraz 
ministra skajbu. Telegram  do Naczelnika Pań: 
■ty a brzmi:

„Z ja zd  kupców żydowrskich z 50 miast i mia­
steczek na wschodnich kresach Rzeczpospolitej, 
odbywający się w  Brześciu, przesyła Panu, Pa­
nie Naczelniku Państwa, wyrazy poważania i 
pudli -ki za nieustraszoną dzielność przy obronie 
uwolnieniu i zjednoczeniu ziem polskich."

rZ kolei przystąpiono do wyboru prezydyum, w 
skład którego weszli pp. Rafael Szereszewski

wnoupm wnienra chrześcijan i Żydów pod wzglę= 
dem opodatkowania11.

Reprezentanci senatu przyznali w każdym ra= 
zie, że Żydzi „trochę więcej1* są opodatkowani 
u*ż chrześcijanie, jeunak trzeba wziąć pod uwagę
i  to, że żydzi dzierżą w swych rękach najwa­
żniejszą i przynoszącą największe korzyści — 
część barnu r ,  tak, że powinni przysporzyć skar. 
bawi państwowemu pokaźniejsze'sumy, popor= 
cy < tłne do ich zarobków.

Co zaś dotyczy „kameralijnego11 — to podatek 
ten przeznaczono na bruki miejskie i utrzymanie 
studni na Kazimierzu i płacą go zarówno Żydzi 
jak i chrześcijanie. Chrześcijańska częt miasta 
Krakowa posjada różne realności nazwane ,)do- 
brami ki meralnenn11, z Liórych czerpią pieniądze 
aa pokrycie wydatki w, na czyszczenie miasta, 
Otrzymania bruków, kanałów i studni. Żydzi na: 
toouast płacili aż do czasu założenia wolnego 
państwa „rodzaj daniny na stworzony dla użyt 
u .  wyłącznego gminy tzw. czopowe i brainne11, 
które zowtaly zniesione po obwieszczeniu statutu 
żydowskiego w  r. 1817.

Z  te^o pow-Ju sejm ustanowił uchwałą z dnia 
K  grudnia 1817, że Żyidaa aą oL^wił.zani płacić 
rrv -m »  6536 poł. gnid. jako pokrycie wspomni- 
Bfych koeztów. Rezydenci państw opiekuńczych 
P b h ^  te ta jdbw-ła sprzeciwia się duchowi 
jfatntu żydowski- go i zażądali od senatu, aby 
tażfićtal tą daninę. Senat pomimo dwukrotnej inj- 
tyO jW j nie uzyskał żadnego przyzwolenia i dla. 
tego musiał,tę daninę przyjmować ciągle dobud- 
hstn t pokryw, ć. z funduszu żydowskiego.

na wojskową koplrakcyę. Dyktatura wojskowa 
\»yduje mu się jedynym sposobem opanowania 
u.iogi.ionej syluacyi. Rozpoczął od zawieszenia 
gazet. Dwa okręty angielskie zostały telegraficz: 
nie zawezwane z Malty. Stan oblężenia zostaje 
proklamowany, Zaglul pasza aresztowany. Gene­
ralny slrejk wybucha. Sędziowie, nauczyciele, a- 
dwokaci, urzędnicy komunikacyi składają pracę, 
ruch rozszerza się błyskawicznie na całą prowin- 
z głównych ognisk rewolucyj Kaira, Aleksam 
dryi i Por. Said. W. dzielnicach robotniczych bu= 
duje się barykady. Grabieże i sabotaż stoją na 
porządku dziennym. Wszystko za wzorem Irlan- 
dyi. Wedle ostatnich wiadomości proklamuje pra- i 
sa egipską nową metodę walki przeciw angiebjj 
skieniu regimowi konsekwentny bojkot towarów i 
i usług angielskicti. Kto w ie czy może ta metoda 
nie ugodzi boleśnje Anglii najczulszą jej sła= 
biznę.

(przewodniczący), Adolf Trusktr, W iślicki, Saj: 
demany adv». Natauson i inni.

Następnie wygłoszono1 szereg mów powitalnych., 
Między iri. powitał zjaiad przedstawiciel zarządu 
gminy w  Brześciu oraz Włcebui mistrz miat-la 

Po powiianiach w ygłosjł adw. Natanson reie= 
rat na temat „Państw o ą podatki komunalne na 
kresach wschodnich11. Po referacie rozwinęła 
się ożywiona dyskusya, w  której m. jn. zabrał 
głos p .W iślicki z Warszawy. Oświadczył on, że 
wyjechał ńa zjazd dó Brześcia pod przykrehi 
wrażeniem słów, które usłyszał od ministra skar- . 
hu Michalskiego, jakoby Żydzi na kiesach Bie 
chcieli płacić daniny wobec czego zwołują zjazd 
do Brześcia dla obmyślenia środków, w  jaki spp? 
sób wywinąć się z  płacenia daniny.

„Kupiectwo żydowskie., w  W arszaw ie — o» 
świadczą w dalszym ciągu mówca —  złożyło . 
53 mil. mk na agitacyę na Górnym Śląsku, co jest 
dowodem, że Żydzi chcą płacić daninę. Żądamy 
tylko, by wyznaczenie, daniny łjyło sprawiedliwe,;,, 
a pic by k<»żdy inspektor mógł wyznaczać j ą . 
wedl- swego widzimisię: Kupcy żydowscy na
obszarach kresowych,. zi ujno\yńp* w  fiiągit wojny, 
nie są-\y sianie zapłacenia daniny trzy razy w ię» 
kszej, aniżeli w ja Kongresówce11. .

W  końcu dyskusyi zabrał głus dyr. izby skar-i 
b o w e j. na województwo poleskie, który odpowie­
dzi ał na zarzuty czynione urzędom podatkowym, 
zwracaja.c uwagę przytem, że kupcy sami są te? 
mu winni, ponieważ nie zaprotestowali wówczas, 
kiedy wyznaczono im zbyt wysokie patenty han: 
dlowe a dopien protestują teraz kiedy już jes* za 
późne i  kiedy trzeba damnę płacić. Na powyższe 
przemówienia odpowiedział 'p. W iślicki, że zie 
mia, któi a została uwolnioną przez Naczelnika 
Państwa i zjednoczoną z Rzecżpos politą, me mo­
że być pokrzywdzohą przy płaceniu daniny.

Na tern zakończyło się pierwste poi iedzenie o 
gjodz. 4 pop. ■. , ,

----------------OOt—------------

ZE  Ś W IA T A  Z Y P O lg g y a E g O .

Dr. Thon w Wilnie.
Dr. Jakób Thon odw,’.e<mł Lwów, "Warszawę,, 

gdzie podobnie jak w Krakowie poczynił kroki 
w celu zainteresowani i Żydów dla kolonizacyi 
palestyńskiej. ObecLle Dr. Jakób Thon, jak do­
nosi wileńsb „Unser Frajnd“ wyjeżitza do 
Wilna.

W y k ł a d y  o  A c h a d - ł ł a a m la  n a  U n l -  
w e r s y t a d e  lo n d y A s K i .n .

Berlin. (Kot. syon.) Seutinaryum oryentali- 
slyki na uniwersytecie w  Londynie ogłosiło w  
kołlegium wyHady o dziełach Aehad Haama. 
Wykłady odbywać się będą w  ramach sem - 
naryum hebrajskiego, które powstało dnia 1. 
listopada 1921. Po’ wstępnych ćwiczeniach 
z  zakresu gramatyki hebrajskiej przystąpi się 
do stadj iim rozpraw Achad Haama.

W szystkim P . T. Prenum aratorom , 
którzy n ie od n ow ie  b o u w lo c u tle  
prenum eraty wstrzym am y z dniem  
12 - g o  d o  w ysyłką n aszeg o  pism a.

Kruków, 10 lutegou

ROZWÓJ D O K SZTALC AJĄC iG H  SZiStlL Z A . 
WODO W Vl U L HA MH.OWYCH. W  iU tA K O W Iff 

Gnegihrj udhyło sic pod przew-»dnictWeai p. 
wii.eprez. Ko!lego posiedzenie Wydziału dla u U i  
uzupelniującyh, na któreni przyjęto do w iadM O* 
ści sprawozdanie Wydziału IV  magistratu o  O '  
nje tych szkół w  bieżącym roku szkolnym W  
dług sprawozdania liczba wszystkich r~kół di. 
kształcających ogólnych, zawodowych i ’ t a n S a  
wych w  Kraow ie wynosi 20, z których 17 jut *  
Irzymywanych z funduszu państwa i  p a ln y , ■ 
dna- wyłączn e przez gminę, a dwie przez Ofłiźtelii 
stowarzyszenia przemysłowe przy pomiucy j A «
v. . ncyi pańslw a i gminy,..................... .......................

kio szkół tych zapisało się w br. SUL. p n ą . 
szło 3000 uczniów, w  lem i«0  dziewcząt; WZTOtt 
frekwencyi w stosunku do ubiegłego roku satoł- 
nego wynosi 970. Cyfry te przedstawią s*ę jetaK 
cze korzystniej po mającym nastąpić W nnjlrłldn 
szym czasie utworzeniu kilkuset szkół względnie 
oudziałów. Tak znaczny wzrost frekwencji JUŻ 
bardzo pocieszającym objawem, gdyż dowodzi, mt 
nasza młodzież rękodzielnicza chętnie g|ana.e teę 
do nauki.

Po przeprowadzonej dyskidsyi sprawoadonke 
wydział przyjął do wiadomości, polecając magi­
stratowi zorganizowanie jak najrychlej nowych - 
szkół z powodu przepełnień,a w  niektórych szko­
łach oraz umożliwienia nauki młodzieży n ek%. 
rych zawodów, których stowarzyszenia utrzymy. j 
w aiy dotychczas własne szkoły —  a w  bieżącyn? 
roku szkół tj’ch nie otwarły.

Następnie zutwierdzouo skład gron uauczydęb­
skich oraz podział godzin w S2kółach, a wreszcie.- 
załatwiono szereg spraw administracyjnych. '

ZAG R AN IC ZN A  M ŁO D ZIK * N A  U N I^ jJEi3Y» .
TEC1K JAG1EL1.0NSK1M.

Jak się dowiadujemy, rektorat Lniwersy.etu 
Jugięli ińskiego czyni pizygotoWanla do pomie. 
szczenią w  Krakow ie kilkudziesięciu akademików 
obookrajowców, którzy w najbliższym czusie’przy 
jeżdżają nu studya do krakowskiej Wszechnicy. 
Wtuług zawiadomienia ministerstwa spraw -a- 
granicznycn, przybędzie niebawem do Krakowa 
4-ech- Turków, kilku Assei bejdżan, ora* 15y Bul. 
garów  i. Jugosłowian. W  celu zapewnieiiia iut J 
w  Kr«jtpyvię pomieszczenia, ijpkjfirat .-.zYfrtiejl...slf 
dó dowódcy okręgu, kórpuśnego, gen. Osińukięgp^
0 odoafte ń « użytek żagrunicznej' rułodz'eży kó« 
szar wojskowych, zaznaczając, że UniWtw'sytfet 
Jagielloński uważa przyjazd akademików obco­
krajowców za nadzwyczaj pożądany tak z e  w zglę 
du na rozszerzenie kulturalnego wpłyyyu Polski ; 
na Wschód, jakołeż z powodew politycznych. Gen 
Osiński oceniając doniosłość lej sprawy, przy*: 
rzeki ść Uniwersytetowi pod tym względem jńk 
najdalej na rękę i oddać -na cele pomieszczeń dla ; 
m łodzieży. zagranicznej koszury przy ul. Kościu* 
szki na Zwierzyńci

TANIE  MJjąol)
Jatki „Spółdzielni krakowskich11 sprzedają ud 

d. 10 bm. mi“ so ,vołowe, cielęce i w ieprzowe 
dobrej jakości po cenach n ższych o 50-asO nJk 
od den mięsa rżeżnjków i  rakowskich, pńżyózęht
„dokładka11 nie przekracza 15%. .........

Gena mięsa jest następująca: 1 kg mięsa-' Wo. 
łowfcgo i polędwicy wójtowej 260 mk; l.J w  imęujt 
cielęcego 220 mk; 1 kg w ieprzowego , 3 w : ^Ok; ,
1 kg kotletów wieprzoy. ych 420 mk. Nadmienia 
się, że mięso w ieprzowe sprzedaje się' rażem z 
tłuszczem, t. zw. „pospółkę11. '

Zarząd „Jatek  Spółdzielni1* uprasza puhłfcn- 
ność, by o  wszelkich ewentualnych nadużyciach 
ze strony wyrębujących mięso zechciała w  swym 
własnym interesie informować Konaj saryat WN 
gowy inagistratu.

MASŁO Z 00% WODY.
Jak. wieśniaczki wykorzystują mroay?

Do iniejskiej pracowni chemicznej doprowadzo­
no on egida j gospodynię Jadwigę Pietruszkową 
z  Rajska, kio. a na targu chciała sprz~da£. p*0łi.
H. S. kawałek masła ] oaejrzanego w yg i tda. Kvk ' 
pującej wydawało się, że m ado jest sfałszowane 
margaryną. Po /J>ad»iniu okazało' się, że maato 
było zarobione wodą i to w  ilości Go%. podczas 
gdy masło w stanie normalnym zawiera najwy­
żej 16% wody Dzięki silnemu mrozowi kawałek 
tego produktu wiejskiego robił wrażenie ailnfa 
skupionej masy. Sprawę oddano do sądu.- 

W  inteaesie publiczności leży, by przy zakupy* 
waniu masła w  czasie obecnych mrozów hucznie 
oglądała oferowany przez wieśniaczki towar.

 ■ -• ---------
—  Pogrzeb śp, Wii dy- awa Peea, pracesa. łto* 

kowskiej Izby skarbowej, odbył się wczoraj o 
gońz. 3>ej pop. z domu żałoby pod L S przj Ok 
Pędzishów Kondukt pogrzebowy nm m fi proan tał

(Donończenie - nastąpi).

Zjazd kupiectwa żyd. obszarów kresowych.

<
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uh lgą , Basztowy, Lubicz i Rakowicka na miej- 
m *  wiecznego spoczynku. Za karawanem postę* 
purwsil.5 rodzina /ma. lego, wj.jewoda dr. Gałecki, 
gem. Osiński, prezes łv. owsku j Izby skarbowej 
dr, B u gw , wiceprezydent miasta RoJle i Wiel- 
p ia  z  grooem radców i miejskich, urzędnicy ki aa. 
iżb y  skarbowej, naczelnik oddziału gen. proku* 
miorya skarbowej .Uiwenal Rozwadowski, na­
ganni* prezydyum województwa Kowatikowski, 
i«b*vsła dr. Bal, dyrektor okr. robót publ. inż. 
Dudek wraz deputacye okręgowych dyrekcyj skar 
Ih l Jako honorowemu obywatelowi miasta No* 
j r ^ d  Sącza ostatnią posługę oddala deputacya te­
g o ż  miasta, złożona z hurmistiza Oleksego, za* 
4 w C j  dra Sichrawy oraz b. burmistrza dra B «r- 
k M i : , n  W pogra  bie wzięlj nadtc udział orzed. 
jusk icie ie licznycn wiauz krakowskich, instytu­
c ja  dobroczynnych oraz liczny zastęp obywatel* 
jtw  ■ krakowskiego- Zwłoka złożono w  grobowcu 
HuŁiiiiiym.
, — , Składanie list lokatorów. Magisti at przypo- 
Sbic., że wypełnione listy lokatorów dla obłieze* 
k h  daniny od komorcego mają składać wiaści* 
c is ie realności lub ich zastępcy w  Wydziale II a 
Magistratu, plac W  W. Świętych 1. ti, 11 p. (pałac 
Łarisza ) a to z  dziel. I— 111 dnia 10 bm., z  
d u «L  IV  i  V dnia 11 bm., z  dziel. VI i V II 
dn-n 13 bm., z  dziel. V III  dnia 14 o n ? z  dziel. 
IX— X I I I  dnia 15 bm , z  dzleL X IV — X V II  dnia 
16 but., z dziel. X V I I I— X X I dnia 17 bm., z dzie l 
X X I I  dnia 18 bm.

— Ukończenie rozdawnictwa deputatów ro­
botniczych za marzec 1921. Magistrat przypo­
mina,. śe rozdawnictwo zaległych deputatów 
robotniczych za marzec 1921 r. a to po 4 kg. 
chleba pszenno-żytniego i po 1 kg. mąki pszen­
nej kuchennej, kończy się w  sobotę 11 lutego 
b. r —  Wobec tego Magistra, wzywa właści­
cieli' fabryk i przedsiębiorstw, którzy aotąa 
pisypada.ęcych racjyŁ dodatkowych jeszcze 
nie pobrali, aby w  najbliższym czasie deputaty 
podjęli, gdyż po upływie powyższego tenniuu 
Ptzyznane racye przepadną.

— Żywność dla głodnych w  Rosyt, Na ttiu- 
rach juiasta ukazały się obwieszczenia w spra­
wie zappatry warria w żyw rość mieszkańców 
Rvsv._ Mianowicie amerykański wydział ra­
tunkowy zawiadamia, że gwarantuje dostawę 
żywności, wysł-ncj za jego pośrednictwem do 
wszystkich części Rosyi z wyjątkiem teryto- 
ryów, położonych na połnee od Petersburga 
i na Wschód od Ufy. Przyjmuje się również 
2leeenia na dostawę żywności do południowej 
Rosy. i Krymu, prócz gór Kaukazlich. Osoby, 
mające krewnych lub przyjaciół w  Rosyi mo- 
gąTw ten sposób zaopatrzyć ich w żywność, 
puuząc za nią na miejscu w Warszawie, Lwo­
wie i Krakowie. Wielu z okazyi tej już sko-

Ńr 41 ' NOWY DZIENNIK

rzystalo, Infoimacyi udziela biuro amerykań­
skiego w ydzia łu  ratunkowego w  Warszawie 
(Jasna 11) i w K rakow ie, ul. św. Gertrudy 27.

Obwieszczenia są w ydrukowane w  języku  
poi skim i rosyjskim.

— Wędrówki skradzionego futra. Przed kilku 
dujami skradziono gcspadyiu Maryi Ljchtanowej 
z W ieliczki futro wartości J00.000 mk. Kradzieży 
dokonano w  chwili, gdy Lichtunowa jechała uL 
Wielicką w o ia n  w  stronę Pluszowa. Pod zarzu­
tem tej kradzieży aresztowała omegraj polic ja  
Leona Czeinyka (lat 35), znan. go złodzieja pod* 
górskiego, zamieszkałego przy ul. Zamojskiego 
1. 41. W  śledztwie wyszło na jaw , że Czemyk 
sprzedał skradzione . futro za 10.000 rak MarcU 
nowi P iegzie (lat 33), który następnie sprzedał 
je za 20.000 rak niejakiemu Zygmuntowi Bu< ba­
nowi. Ostatecznie futro zakwestyoóowano w  po* 
siadamu Zygmunta Felczera z Jordanowa L od* 
dano właścicielce. Czernyka i Piegzę arecziows 
co i odstawiono wczoraj do więzień tut sądu 
okr karnego.

— Tajemniczo oszustka. Po Krakow ie uwija się 
od pewnego czasu jakaś dama, ubrana w  żakiet 
astr uehanowy, w ysoka żółte buciki, blondyna, 
średmego wzrostu, okrągłej twarzy, która przed 
stawia Się jako Zofia z Kubiszewskich Iwaszkie* 
wiązowi. Paul ta wyłudza od łatwowiernych 
zoaczE [ej&ze kwoty pieniężne pod pozorem uo. 
starczenia płótńa, materyi itp. W  ten sposób 
sprytna oszustka wymazała m. in. od pani Z D. 
kwotę 2G1C0U tnk. Pohcya ostrzega przed oszustką

—  Wyświadczyła przysługę, Elżbieta Ptaś, ku­
charką, mając wczoraj do załatwienia jakąś spra 
wę w  urzęożie wojewódzkim, wręczyła ałużącej 
J anin* t Sznur, będącej w  je j towarzystwie, suk. 
nię koloru ttiebicakiego z piuśb«, by zaczekała 
na nią proeu gmachem, sama zaś udała się oo 
woj c w otl*1*W* Gdy Ptasi ówna po chwih wyszła 
na ulicę, przekonała się, że Sznurówna zbiegła 
wraz 2 i*j\v*orzOiią jej Suknią w  niewiadomym 
kierunku. Wartość sukni wynosi 6000 mk . R a i 
siówna aonjoułu o  em zajściu na policyę.

— Kradzież vr pociągu. W czoraj na linii kole­
jowej między Bielskiem a Krakowem skradziono 
w  pociągu 0-obowym pani Annie Mu', k skóra*, 
ną torbę, zaw ierającą 5000 mk gotówki, leg i ty* 
macye osobiste oraz gorneroDę

— Oblewa, homisaryat 111. policyi państw, 
przeprowadził ouegdaj w  swym rejonie obławy, 
w  czasie której aresztowano 9 znanych złodziei.

—  U Kradł u  go pracodawcę. Policya areszto­
wała Stehulltofc Jterł. (lat 19), hanOKJWca, Łf 5. 
ry ńa szkodę swego pracodawcy Natana Gross* 
fełda, kupca przy ul. św. Agnieszski 1 11 skradł 
w iękśtą ilość s z »g a tu  wartości 23.0U) mk.

— Kruduież 15 par obuwia. W  dniu wczoraj­
szym jakiś niewyśledzouy amator obuwia dostał 
się dk eklept Józefa PłJonku, majstra szew* 
skieg*, przy ul. Zwierzynieckiej l. 5 i korzysta* 
Sc z. chwlowej nieobecności właściciela, --kradł 
ze sklepu 15 par obuwia damskiego i męskiego 
wartości 150.000 mk.

Sir. i

— Skutki mrozu R z e z  ubjeglte dwa dni sale 
pogotowia ratunkowego zalegały dziesiątki osób, 
które odmroź ły  uszy bądź też nosy. Lekarze po­
gotowia opatrywali ofiary mrozu, kjika zaś o* 
sób, u których skonstatowano ciężkie odmroże­
nia trzeciego stopnia, odesłano do szp tala.

— Pożar. Wczoraj interweniowała straż ognio­
wa przy pożarze, jaki wybuchł w  piwnicy do* 
nru pod L 22 p izy  ul. Lubicz. Jak stwierdzono, 
w piwnicy zapaliły się nagromadzone śmieci, 
słoma, itd. Ogień po krótkiej akcyi uga­
szono.

O -------*
GŁOSY PUBLIC/NE .

Powołując się na notatkę umieszczoną w Nr. 
cennego czasopisma z dnia 4 bm. o krwawej 
awanturze na moście I  odgórskim, proszę 
uprzejmie imieniem mego klienta p. Stanisła­
wa Dudziaka o łaskawe zamieszczenie nastę­
pującego wyjaśnienia*

P. Dudziak był w czasie zajścia w sianie zu­
pełnie podp-tym, wobec czego nie miał on za- 
maru ani też nie mógł zranić p. Jana Barana, 
swego zresztą dobrego znajowego Skrawa 
przedstawia się w  ten sposób, że w chwili, gdy 
p. Baran chciał wyjąć nóż z  ręki p. Dudzia­
ka, który, jak to powyżej wspomniałem był 
pijany, wtedy wskutek wzajemnego szamota­
nia odniósł p. Ba *an bkką ranę, którą mu po­
gotowie zaopatrzyło, jednakowoż nie odwiozło 
go do szpitala. Najlepszym tego dowodem jest 
że p. Dudziak został już wypuszczony na wol- 

> ność a p. Baran, ów rzekomo ciężko poranio­
ny starał się właśnie o uwolnienie p. Dudzia­
ka. Nie prawdą jest również, by przyczyną: 
kłótni było pocałowani- p. Dudziakowej przez 
p. Barana a wiadomość ta została Szanownej 
Redakcyi tylko w  tym celu podaną, aby spra­
wę tę przedstawić w  świetle senzacyi. Nad-' 
mieniając, że p. Dudziak jest Podmajstrzym 
murarskim proszę o łaskawe umieszczenie nfc* 
niejszego sprostowania, przy ozem zaznaczam, 
że p. Dudziakowi wyrządzoną zrs*ała riełkj 
krzywda moralna przez nazwanie go bardytfj 

Z  Wysokiem poważaniem 
736____ Dr. Adoli scbnltzer.

Z teatru, literatury i sztoki.
— Pan Orrońca” Molnara. Wchodząca M o  

na afisz nowość 'dolnara jest danhrig teatnl 
Słowackiego na rzecz wesołego nastroju kar­
nawału. Doskonała obsada, którą tworzą pp. 
Ordyńska, Hańska, Modze^ewJ&a, Unden, Datt

Nadesłane książki.
Jórzy Braun: Najazd centuarów. Nakładem 

księgami Krzyżanowskiego, Kraków 1922.
Mocue, o krzepkiej i nieskazitelnej ryumc ■ 

Wiersze Jerzego Brauna biją w nas nurtem 
wartkiego górskiego potoka. iZwrołĘa po zwrot­
ce, nielcdwie słowo po słowie, to jakgdyby co* 
u l  to nowe uderzenia fal świadomej siebie 
mocy:

Dajcie mi młot, stalowy młot do pięści
A  będę hal w  zmurszałe cebry g łó w --------
Dajcie mi gromi jeno mi Bóg poszczęści 
A  »■—» lot waszych podniebnych snów. 
Autor chciałby ten nadmiar sił rozdać 

,wsz3 stkim | na rydwanie zaprzęgniętym w  
ogniste rumaki ponieść świat w  szalony, nie­
kończący się pęd. Precz zt smutkami i bea- 
owocnem, melancholij nem mmyśleniam 

Garściami cisnę poematy, 
pomiędzy sionce, tłum g smętl 

Miły kontrast stanowi świetna próbka odda­
nia subtelnych wrażeń i assocywgli, —  „Połu- 
d n ie g d z ie  ciszę słoneczny i  d W U l g  g j i l s -  
łoić oddaje most, który

pezrehodzi praez rzekę 
ostrożnie, pomału 

n  bulwarów arzyorzeżnych 
leniwie sśą schyleń 

wyjmuje ósmą nogę z wody «  
Wszakfb najlepiej czuje się autor tam, gdzie 

BkUb rocwinąć całą swą werwę i  dać na przy­

kład oryginalną postać Zawiszy Czarnego, —  
choć nie głęboko pomyślaną (po Zawiszy Sło­
wackiego), ale tem plastyczniejszą i przygnia­
tającą wprost krzepką siłą rozmachu.

Całość, grzesząca (jeśli to wogóle za grzech 
uważać mużna) jedynie skłonnością autora 
do wypowiadania się w superlatywach, nad­
używania wykrzykników i lekomyślnego na­
gromadzani obrazow mięszających jedność 
poeińatów —  eryta się miło i robi wrażenie 
uścisku mocnej, przyjacielskiej dłoni.

Biblioteka Naiodown: Ignacy Krasicki Mi­
kołaja Dożwiadczyńskiego Przypadki z auto­
grafu wydał, wntępem i objaśnieniami zaopa­
trzył proL Bronisław CuLrynow*cz ser, n 1. 
Nr. 41.

Antoni Malczewski: Marya, powieść ukraiń- 
sica. podług autografu wydał, wstępem i obja­
śnieniami zaopatrzył prof Józef Ujejski Se­
ry, i L  N . 46- 

Zygmunt Krasiński: Irydion z wstępem i ob­
jaśnieniami prof. Tadeusza Sinki.

Kazimierz Zdżiechows1 i Zbrodn a, powieść. 
Nakładem Krakowskiej ipćłk Wydawniczej, 
r. 1922.

rZASOPISM A  
Czasopiuna prawniczego i ekonom cł rr*  

ukazał się zeszyt V., obejmujący Nr. 9— 12. 
Zeszyt ten zawiera szereg artykułów, między 
_<mym Dr. Scidena- Obciążenie ziemi w  świe­
tle nauki, prof Jaworskiego: Szkice prawni- 
cm, praf. Kumaniackiego: Dobre pubhczm,

prof. Bossowshlego: O wp*y*wie prawa żydowi 
skiego na ochrvmę rzetelnego obrotu w  prawu 
aowot^esnem, Dr. Zweiga: Problem war toścg. 
Cz. 111. adw. Dr. Panetha: O prawie odszkodo­
wania wedle trzeciej noweli do ustawy cywil­
nej. Ponadto znajdujemy w  „Głosach Zg świa­
ta prawniczego" kilka artykułów adw. Dr. 
Skąpsldego, adw. Dr. GrunZweiga i innych. 
Uzupełnia zeszyt szereg recenzvj 2 nowszych 
orac ekonomicnycłi i prawniczych.

Trzeci zeszyt grudzień 1921) miesięcznika „De* 
Iude“ zawiera następującą treść: A . Zweig: 
Anty semityzm a młodzież niemiecka. — Da­
wid Keigen: W e  wirze historyi: IV . Przemia­
ny. Samuel Rapaport; Z  życia religijnego ży­
dów wschodnich: Modlitwy. Meir Wiener: Ory 
entalna metafora. M. Ehrenpreis: Rozmowy 
z Berdyczewskim.

Uwagi: O. Epstdn: Przecenianie d)*plomacyi 
na wewnątrz. Przegląd: Sal man Rubaszow:
Gospodarcze Kwucoth w Palestyn'e. —  E. Si­
mon: „Historya żydowska".

Zeszyt czwarty (styczeń 1922) zawiera ar­
tykuł M. Bubera: Dla wyjaśnienia. — Paweł 
Amańn: Profile węgierskich żydów. Salman 
Rubaszow: Prywatna kolonizacya w  Palestyn 
nit. Samuel Rapaport: Z życia religijnego 2y* 
dów wschodnich V. Choroby. S Eisenstadts 
Listy zaginionego, 

j  Uwagi. S. Kazenełson. Lewica. Fryderyk 
: Thieberger: Józef Popper Lynkeus. M, Su*- 

mam Filozofia.



iofic i) tH—tonr i iii. zaiMWBdA.ui .Jftmu oiuroó- 
-ęT v U m  wyfounott, ,F*JI ehrddMA'' grą- 
mp bąd»e w  sobotę, niedzielę 4 ponitdąjłilek. 
W  nieduielę pop. po raz pierwszy po cenach 
uniżonych „Dziej© sałwru".

—  Miejski teatr Opera i Opeuika w fcrako- 
W c. W  Uziwejszeia p rm U taw ieu iu  „M uduipe 
B u tterfly ”  śpiewa poraź ostatu] p. M okrzycka 
w paruyi tytu łow ej. Będzie to pożegnalny w y ­
stęp św ietnej prim adonny Opery warszaw skiej.

Jutro w  sobotę U Lun. premiera senzacyjnej 
operetki Schwartza ,.Królowa Cyrku", która z 
niehy walem wprost powodzeniem graną była 
w W iedniu 500 razy z rzędu. Operetka ta, peł­
na iście karnawałowego szampańskiego humo­
ru, urozmaicona najnowszymi tańcami, jak: 
..Shimmy", „Sehottisk -Espagnol", „F o x -  
T rot" oraz tańcami akrobatycznymi niewątpli­
wie prześcignie wszystkie operetki, grane do­
tychczas w Krakowie. Bilety są już do nabycia 
w  kasie zamawiań u firm y R. Herliczka, plac 
Muryacki 1.

— Z tcatm ..Bagatela". „Ulubieniec kobiet" 
grany jest bez przerwy dziś po raz już i l  
Z rzędu Przy >Y) sprzedanej widowni.

W  sobotę pop. o godz. 3.30 na ogólne żąda­
nie szerokich kół, zw łaszcza in te ligen c ji dane 
będą „U p io ry *  Ibsena po cenach o 70 procent 
zn iżonych  z p. Kosińsk im  w ro li Oswalda.

W  niedzielę pop. po cenach zniżonych „Cu­
dak" 2 p. MaLcką i Węgierko.

Najbliższą premierą będzie świetna komedya 
*  węgierskiego Aleks. Hajp p. t. „Starzy i mio- 
d*T.

—  Maskarada artystów teatru „Bagatela", 
■spowiedziąna na U  lutego będzie ciou całego 
kamawMu zarówno pod względem doborowe­
go programu jak i  dystyngowanej publiczno- 
iei. Komitet artystów uprasza o podjęcia z »-  
aówśooyeh lóż do dnia dzisiejszego wieczo­
r a ,  w  przeciwnym razie loże będą sprzedane. 
CaproMenia wydaje komitet artystów w  kan- 
•M ary i teatru. _

**  atetehotętar* Zapowiedziana pod
tą ta »w ą  jedyna kanw  wałowa noc iuturyśtów: 
W  poh ta o a j n kabaretom pióra 3 imanych tu . 
nury stów, Tytusa Czyżewskiego, Brunona J*, 
ateńskiego J Stanisława Młodożeńca, w  wykona- 
■*®m artystów teatra im. Słowackiego i „Baga. 
••H , odbędzie się aioodwolelme w pociodzialek 
U  lutagp w  solach kasyna wojskowego przy uL 
Zybłikiewiczo. Seazacyą tej nocy będzie orygio 
■abie diTartissemeot baletowe („shim m y maiyoz 
botek i  in.), szekspirowski „H am let" w  Jutu. 
rystyczuj ioscenjzacyi B. Jasieńskiego (13 aktów 
W ciągu 6 minut), tragiczny gujgnot T. Czyżew­
skiego „W łam yw ać* z  lapazej sfery", futurysty, 
ten * groteska St, Mtodożeuc* pL „K ak ao " i wie* 
te innych Dekoracje arL-jmd. Tytusa Czyżów, 
•kiego, Zygmunta Waliszewskłego. Bliższe szcze 
gó ji  w  aiiszacfa. Początek balu o godz. »  wiecz. 
Początek kabaretu o godz. 12. Pożądany jest jak. 
najiiczu ejszy udział osob w  oryginalnych ko. 
styumach. Koslyum najbardziej pomysłowy zo­
stanie nagrodzony obrazem pędzla jednego z mi* 
Strzów futuryzmu. Pozostałe zaproszenia wyda. 
j «  jeszcze komitet w  kawiarni „Espiaflade" w  
sali „Gaiki muszkatowej" codziennie od godz. 5 
do 7 wiecz.

— V I Czarna kawa Syndykatu dziennikarzy 
krakowskich odbędzie się w niedzielę dnia 12 
farą, o godz. 4 pop. w sali restauracyjnej hotelu
s  >!<!£V* Z r Ftd/^ay WVst'b, i.ń i g., tele- 
paiyAtz.n-ao kar**. Staiijilnwfl 1-., w:telr
kie zainteresowanie w śród, zwftlwiibków nauk o- 
hubsiyczaych. Prócz pana Ł.. wystąpią pp. o r .  
djń:,.>.i, •.>.;upł;.:,zrzyszowss.« i Aisc. ■.■ajcwska. 
Z'i.,..yy ij-icwafc ujwrowy p i vvLceho-KvpviU;.;eew« 

odśpiewa azeitg ary i operowy ••li.
— Baj ,J.\ba"  od.n;-ż r -?ię 41.1 a '.U: *'.■ ■ , y ■;

ostatki v. siihuit rcżlaurmw• tiul do Ś---1.*,;.v 
Chór . l i i i a "  przygotowuje szereg niespodniew;:.

— Emil -TetuUMi), słynny skrzypek, k ló iy  i 
cenowal wczoraj z ogroiuuem powodzeniem 
B u  Uujc, przyjcztUn w najbliższych •*n...cb dr- 
Polski .- vtysiąpi u nas wv wtorek 11 i/m. isł- 
Ifctv śg co :iaL-cefc U fcrrci Lipskich, Sławko*.: 
ta l 8-

UimMm, «*4* J- Beri
L e r to  a, t  hemLn 1 Naten dar Wetse Sobo.*. Jtnń 
3. Soldwassor n. i  f>roga ku pracy. Nedziela. 
Dr. B- Dunkelbhun, Gotiziun recytacyjua. Począ­
tek w  sobotę o godz. J i pół w piątek i niedzielę 
q godz, 7 j pół. Wstęp wolny.

-— — oo-— —
W piątek dnia 10 bro. o godz. 7 wieczór od ' 

będzie »ię w  Miejskiem Muzeum przemysłowem, 
ul- Słiiuieósk 1. y odczyt p. Seweryna. Udzieli pt- 
„U rzrw o i yty ludowe".

 s o  . . . . . .
—  kw  ązek 2 *w  Pracowników handlowych 

w  Krakowie urządza w  piątek d. 10 lutego ł»r. 
W sali przy ul Krakowskiej 41, parter na prawo

W IECZÓR R B C VTAC V/N ¥
z task współudziałem art teatru Żyd. p. Weiss, 
brodta, Badera i Zuekera. Początek o godz 8-ej 
w cez. Wstęp wolny.

217 Kornisja kulturalab-oświatowa.

Ze sportu. ,
BAPID  W E  W ŁO SZECH .

W  drodze powrotnej z  Barcelona stanął Ra- 
pid w Uenui do zawodów z kombinowuną dru­
żyną Sp. C. bpes i Llnione Sp<;rtiver. Mimo 
widocznej przewagi technicznej ulegli W ie­
deńczycy w  stosunku 1:2 (0:0) ;  powodem po­
rażki, jak zwykle, sędzia.

* ■
N O W E  ZW Y C IĘ S T W O  F. C. BARCELONY.

5P C. Scovette, Genewa, kilkakrotny misirz 
Szwajcaiyi, klón> pobił przed dwoma laiy Ila- 
pid z ogromną różnicą bramek 5:0 —  rozegrał 
ż Barceloną 2 i 3 bm. dwa matche, w  których 
poniósł sromotną klęskę. Pierwszy zakończył 
się wynikiem 6:1, drugi 6:2.

•  «  •

REPREZENTACYA CZECIfOSŁOW ACYI 
26 bm., odbędą się zawody Czechośłowaoja- 
Włoęby, Związek czeski wystawił do tych za­
wodów następującą drużynę: w bramce Peyer 
(Sparia); Obrońcy: Raca (Slavia), Seifert (V i- 
którja Żiżkov): pomoc: Kolenaty (S pam ),
Heihy (Yiktórja Żiżkov), Pemer (Spai ta); na­
pada: jB|c. (Slavia), Medune (Sparta), V«nok 
(SlaYia), Witek (Cecbie-Koroliny), Jellmek 
(ViJktorja Żiżkov).

• •  «

Z W Y C IĘ Z T W O  CRIQUITA.
Z  naprężeniem wyczekiwane spotkanie Cri- 

qui— Ledous zakończyło się senzacyjpem, bły- 
skawicznem zwycięstwem pierwszego. Niespo­
dzianka tem większa, że Carpeńtier przepowie­
dział niechybne zwycięstwo Ledouza, po naj­
mniej 6-ciu turach i uciążliwem zmaganiu; 
tymczasem zw^ciężyd Criqul w  pierwszej run­
dzie w  83-cieJ sekundzie, Criqui otrzymał po 
zwycięstwie zaproszenie na tournee do Ame­
ryki.

BRCfSŁANE.
r »  nitryli* •* r r f ł l - łY ł  oMr »Jp*^lad*,

— Kożtły niujo sobie w bomu sporządzić UuMg 
wot!|' guacraJUifi przea l A i  pY W Ą **

Z sąili s$cśoweia
W YROK W  R O ZPR AW IE  O  KOMUNIZM*

Kraków, 10 lutego.
Wczoraj w sądzie okręgowym karnym k n t i  

trybunałem przysięgłych zakończyła sif cg 
rodniowa rozpiawa przeciwko 6 górnikoM 
z Jaworzna, oskarżonym o knowania: komunia 
styczne. Po wywodach prokuratora 1 obroAijj 
sędziowie przysięgli udali się ua naradę, Wór 
ra trwała 3 godziny. Trybunał n « podMW^i  
werdyktu przysięgłych wydał wyrok, BBCNf 
któiego ślęczka i Dyja skaaanJ aootali kw tfi 
na 8 miesięcy ciężkiego więsłenia z twarde®  
łożem co miesiąc, zaś Tylka, Goczał j  Prokaa 
każdy na 6 miesięcy ciężkiego więzienia a Om - 
samem obostrzeniem; wszystkim zasądzony® 
wliczono do kary areszt śledery. eH ow n ltk *  
go, Smutkiewitza i Dziubę trybunał uwuda tl  
od winy i kary. Ślęczek wyroku pic przyjąt. 

Trybunał zgodził się na wniosek obrony o 
odroczenie zasądzonym odsiadywania kary 
i zarządził natychmiastowa wypuszczenia MU 
na wolność.

— ...........  oo— —   

— \v piątek, uuia 10 bm o coJ.?. (hej
Wieczór o : ' ! i s  ę w miejshiem Mu/óu«s pr«e. 
mysłov.i ryt p. Seweryna Udziel i pł. ..Gru- 
nice *' ■ r i-oi-Kic. io/s:eUiema sic i
liczba U:- -u

Na rzecz zr.kłedu wychów, sierot izr. zło­
żyła W iel. Pani F. LieDert 2i00u*—: Mk. oraz 
50 Mk. niem. w  imieniu Markusa Fedefa z 
Przemyśla, za co serdecznie dziękuję 
■m  W \D  riAŁ.

i   ■ ■ ■■   - ■ 1 i  ̂  ■

zdolny i energiczny posiadający iókal przy 
pryncypalnej bardzo '-uchtiwej uiiey w Kra- 
: owitł pra^tiie objąć zastępstwo ;względnie
komisowi', sprzedaż poklipnego artykiłluiewejit.

zarządcy iub kjerowpika we wiok- 
szęm  przedsiębiorstwie huntUoWem. Zgłosze­
nia pod ,S . P .“ do Adm. 0N, Dz , 218

BERTA AM^EK Ma UHYi Y Ol AS
Ita r uobo Pnanijól

'3 7nręe»ea!,W lutym 11*92.

Z oWaiyi zaręczyn p. Róży Sóninier i • j, .
I :cm a Gurtie serdeczni* gr«Uilujp 
I ^13 Sab'011 Lncdau,

i Z d a ry  i zaięi zyi’ biatii ttćic j brt tiaugirii a p Leon 
i tyną WoilMHifeld .oiJtc.u c gialu" jv. 
i ^  Zuka Bouerówuo.

Z kra u.
Trudności w. ruchu kolejowym z powodu Aro*

zów. Wobec trwających od kilku tygodni mro­
zów  ruch ua M e ja ch  polak’ch doznaje olbrzym ldł 
trudności. Pociągi krążą, a zwłusaraa przycho­
dzą £ drugi że zn .cznemi — ozęato parogodzdnoc* 
mj spożuien ami. Parowozy marzną i  psują «U , 
co daje się odczuwać ujemnie zwłaszcza w  4ŚTf* 
kcyach wschodnich. Marzną również ogrzewalne 
rury parowe, idące od parowozu poprze* e a łj 
pociąg. Skutkiem tego cieple i to wzglądnia ag tyt­
ko pierwsze 2 lub 3 whgoay sa parowozem; w P©ł 
zoslałyeh panuje mróz.

O z&bczpiecztaie Polski przed epidemiami. 
W ezoraj w  mieszkaniu prezydenta minfśtrów pd- 

j była etę narada w  związku z przyjazdów AVyśo- 
! kiego Komisarza Ł jg i Narodów dla śpraw sont*
I larcych, dra Roichm atioaW  naradzie obęli pp.
| Pon ikow sk iego 'i Reichmujiną Wzięli udział pp.;
I minister, sprbw zagranicznych Sklrmnnt, klery* 

wńife : minisfląryun: zdrowia dr. - Chodźko, .ęsnael* 
ny komisarz dla spraw repartryacyi pos. Grabski 
: minister spraw wewnętrznych p. D ow narow ict 
Omawiano wnioski dotyczące zabezpieczenia P o l­
ski od zawleczenia epidemii ze Wschodu, _ , •

Poseł Frięse. Jak dpnosi Lodzer Fręie Pres* 
se“ został niemiecki poseł Friese CLódl powiat) 
wykluczony z frakcyi sejmowej posłów njem;ec* 
kich z powodu niespełnienia obowiązków poaej- 
skirtG/ •

Aresztówzu > w państw, uraędaia ungrauyj- 
njm. Przed kjlku dniami z rozkazu sędziego śled* 
czego aresztowano dyrektora Urzędu emigracyj­
nego dr. Młynarskiego, oraz dwu wyższych urzę­
dników tego urzędu Aresztowanie nastąpiło na 
skutek wniosku skierowanego do prokuiuturyi 
przez mjn. skarbu Michalskiego, który po odue* 
niu sprawy do prakuratoryl zawiadonnl © tem 
ministerstwo pracy. P. Mjchalski w  swoim wnlo. 
sku oparł się na relacyi komisy! oszczędnościowej 
swojego ministerstwa.

Podobno na tle (ego aresztowania wybuchnąć 
miał kónUjkt między m iii Michalskim, a' mini­
strem opieki społecznej Darowskim. Min. Michal­
ski na Radzie ministrów nie chciał wytłumaczyć 
się ze swego zarządzenia w  sprawie powyższych 
aresztowań, ocr Hnjnc powrotu do adrowt*. 1 o . 
bjęcia urzędowania przez premiera Poników* 
sk ego

Bandyta zastrzelił dwu posterunkowych. Je­
dnego ciężko zranił. Postrachem powiatu nudwór- 
niansklego jest obecnie bandyta Proltopeezko.

' Podczas dwukrotnych obław *a zuęhwałym rze*!* 
mieszkini wywiązały się zacięte starcia, pędczps 
którycli Prokopecziuj zastrzelił dwu posterunko% 
wych z , Nądwórnej. Stanisław a Gadyn aka ,i Ku­
czyńskiego, a ' zranił dężko posterunkowego Fą- 
znrka. W  walce ciężko ranny towarzysz bandy* 
ty nieznanego nazwiska został ujęty. P rokopacu* 
lio  zbięgL

Zq świata.
Odznaczenie króla Alberta. Poael polski w  B d-

gii, Sobański, w asyatncyi sekretarza Ponińskie. 
go na uroczystej audyencyi wręczył krółow i bel.

’ 'g.jakiemu,' Albertow i, prder Orła Białego. U ro­
czystość ta miała charakter wyjątkowo, serdecz­
ny. Król mówił o Polsce z rządką żuąmąiością 
rj.etzj J z w ielką życzliwości*.
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DzM gospodarczy.
HANDEL. 1 PRZEM YSŁ.

JUL Strasburg er o polsko-rosyjskich rokowa- 
mJatU handlowych. K ierow a k min przemysłu i 
jnwmkn p. atrasnurger, który zpslai mianowany 
M egażem  ze strony polskiej dla prowadzenia 
Hmdhrwych rokowań z delegacyą rosyjską, u* 

krótkiego wywiadu w  tej sprawie przed* 
(rtKWlcielowi A gencji Polpress —  Pofska pr-zy- 
jrtępuje do z-warcja traktatu handlowego —  o- 
M—ja d g y ł  p, Strasburger z chęcią i zamiarem 
Ińnjfcdg w  najkrótszym czasie do pomyślnego za. 
Ikhrteoiu tej sprawy. Pożądane w  tym celu jest 
gwsifidauie przez o b e  strony wystarczających 
gełikmuu m ctw, aby w  toku rokowań strony7 nie 
(Ł irzebom ały zwracać się do swoich rządów, co 
M tływ iic i; przyśpieszy zawarcie umowy Uwa. 
fcrm, że traktat handlowy powinien określić pod­
staw y  prawne współżycia ekonomicznego obu 
(mńsr. Sądzi,, ze poza traktatem głównym, za­
mierającym normy prawne, wskazanem jest za. 
Warcie umów dodatkowych, regulujących kwe* 
Istye specy alnt , jako to: kwestyę komunikacyjną, 
towarzystw o kapitale mieszanym etc. Polska 
m ote zaofiarować Rosyl w yroby włókiennicze, 
manufakturę, maszyny rolnicze, naczynia ema­
liowane i szereg innych artykułów, w yw óz któ. 
rycfa może napotkać jednak o tyle trudności, l i  
mdzięłanie kredyiu przez przemysł polski w y. 
daje się w  chwili obecnej mało możliwem.

> Rynek towarowy w  Gdańska.
Kaw a: W  ostanich dniach przyszło nareszcie 

do znaczniejszych tranzakcyj z krajami wytwarza 
jącemi, aczkolwiek Brazylia po ostatnich zniż. 
kach N azyw a ła  tendencyę mocniejszą. Zupełnie 
frypiw.nione składy zmusiły jednali importerów 
aa dostawę po cenie mniejwięcej 26,90 mk. tą  
pół kg . cif porty europejskie.

Z  powodu znŁczn ejszego zapotrzebowania z 
wewnątrz kraju ceny w  portach znowu podśko. 
czyły. W  Gdańsku utrzymały się częściowo ce. 
ńy z  przeszłego tygodnia.
' Notowano za pół kg. cif Gdańsk stosownie do 
Jakoscj- Santos minimal 20,00—22 00 o rd u w y  
22,00— 24,00, łiguDai 24,0|0— ..6,00 good 2E.jQ0- 
67,00, superior 27,00—29,00, priroe 20,00- 31.00; 
ea.tra pruae 31,00—34,(W, Cemro-amerykańskie ou 

.84,00-35,00.
Herbata. W artykule tym niema żadnych zmian. 

!2eny w  centach holenderskich za pół kg. cif 
Gtfańsn Java Peccoe 45— 49. Java Orunge Peccoe 
106— 110, Souchong 42— 4t>.

Kakao Na kakao w  ziarnie teodencya zwyżko. 
Wa spowodowana tak zwyższonemi żąuaniami z 
krajów tropikowych jak znaczniejszem zapotr_ > 
óowamem na wszelkie partye loco. W  i osuJia 
do transakcyi nie dochodziło.

Dowóz towarów do Gdańska za czas od 30 1 do 
k U . 1922.

I. Do porta fraaeito. \
i  B ak i 101 605 kg., ryżu 249 944 kg., oleju 7222 
tg , ,  tytoniu 12425 kg., kawy d749kg., Lukorydzy 
67b958 kg., u akao 1208 kg., cuktu 44800 kg., mle­
ka zgęszoro iego 33060 kg., artykułów dróg wyj- 
nych 12840 kg., towarów  żelaznych 77992 kg., ba. 
iirałn. wyrobow  1C133 kg., wełny 12954 kg., tranu 
32000 kg, owocu połumuowego 11576 kg, przy. 
praw .2995 kg. juty 9000 kg., włókna roślinnego 
4411 kg., supenosfatu 508UO kg., śledzi 302653 kg.

U . Do Gdańska.
. B ąk i 19907 kg., tytoniu 6248 kg., oleju 102574 kg. 
ty tu  70000 kg., papieru 120100 kg., artykułów 
dórogeryjnych 2143 kg., towarów żelaznych 17617 

tłuszczu roćłlnhego 2132 kg., Madzi 691510

Nr. 41 V  ,____

Handel Polski z  L itwą. "W ostatnich czasach 
Eaczęto w yw ozić z Polsk_ do L itw y  Kowieńskiej 
uużo materyałów lnianych i bawełnianych na 
bietazne, oraz nafty i benzyny, w  mniejszej zaś 
Hoścd materyały na ubranta rra z  smary.

W  zro»< drożyzny w  Wiednia. Weuług obliczeń 
austryackiego urzędu statystycznego w zrosły ko- 
H a  utrzymania w e Wiedniu w  czasie od 15 gnu  
Unia ub. r. do stycznia br. o  26 proc.

Podajemy przykładbwo ceny niektórych artykn- 
łów  w e Wiedniu: Mąku500 kor za 1 kg., chleb 
251 k o r , ry ż  572. k o r , ziemniak 98 kor., m-ęsa 
wołowe 1300 kor. culLer 828 kor., koszula 7500 
kor., trzewiku. 10.000 kor Porównując te ceny z 
naszend i  uwzględniając różnicę kursu w’aiut w j. 
dżiny, że  a r ty . iły przemysłowe są w  Ausłryi 

UĘŻ % M ie

n o w y  d z i e n n i k
r  |, I ,» ic==. z ■ ■■
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Tkaniny jedwabne. W  związku z  aiedawnemi
zarządzeniami władz państwowych, ijotyęząoemj 
ujawnienia osób, które nielegalnie sprowadzały 
z zagranicy bez cła tkaniny jedwabne, Stow. 
kupców polskicL w  W arszaw ie po uzgodnieniu 
opinii kupców hurtowników i delolistów gałęzi 
włóknistej, zwróciło się do właściwych ministe- 
ly ó w  ze wskazaniem środków, jakie przeosię- 
wziąćby należało w  celu zapobieżenia nalanemu 
nielegalnemu dopływowi tycn towarów.

Wobec tego, że tkaniny jedwabne sianowłą Jeu 
den c podstawowych artykułów koufekcyi, Lee 
którego wykończenia nawet mniej atrojnych ulwo. 
ow  jest niw do pomyślenia, i  ze względu na o- 

koljczność, iż produkeyu axajcwa nie pokrywa 
nawet w  najdrobniejszej cząstce zapotrzebowa­
nia wewnętrznego, Sio w kupców polskjch uważa 
zakaz przywozu tkanin jedwabnych zi niecelowy 
i z  tych irzyczyn  zw róciło  się do władz z  we o* 
skiem o skreślenie k«nin jedwabnych z  listy tka. 
uin nakazanych do przywozu i obłożenie ich od­
powiednią stawką celna.

Jednocześnie Stow. kupców polskich zwróciło 
uwagę na potrzebę plombowania zarówno za­
granicznych tkanin jedwabnych, jak innych, przen 
komory celne, za pomocą plomb niklowych, co u* 
łatw i kontrolę departamentowi celnemu mimste. 
ryun. skarbu. Znajdujące się cnecme a detaljstów 
i hurtowników na terenie całej Polski uanm y jc  
dwabne pocnodzenia zagrań, meg<. należy nie­
zwłocznie oplombować na rachunek kupców, 
plombując te towary w  oostęnach nie większych 
niż ltbmetrowe, przytem wszystkie krajowe 
bryki powinny być jednocześnię pociągnięte do 
obowiązku plombowania swych towarów  własne- 
mi plombami 

Kontioła ua komorach celnych powinna być na. 
dal bardziej ścisłą i  nie polegać na powierachow* 
nem zbadaniu akrzyń, lecz na wyjęciu poszczę, 
gólnycb sztuk i zważeniu ich. Dla uzdrowienia 
zaś samego handlu hurtownego nyłoby niezmier­
nie pożądanem, aby szczególnie w  dziedzinie han­
dlu towarami jedwabnemi do kupców piei wszej 
i drugiej kategc-ryi stosowany był przymus pro. 
wadzenia ksiąg handlowych i księgi kopiowej do 
rachunków. N ic  prowadząc nowiem ksiąg han­
dlowych i nie wyp sując odb'orcom rachunków, 
wprowadza się nader szkodliwe metody banału 
Kupcy detaliści z tych względów powinni się 
wstrzymywać od zakupów u takich huitowników, 
którzy się wzbraniają wydawać rachunki.

Now i ezłonhowie w  radzie giełdowej. Głośna 
sprawa wykreślenia z  listy wybranych człon­
ków rady giełdy pieniężnej w  W arszawie, Landy,, 
datów Centrali ZwiezLu Kupców pp. Adolfa  Tru> 
skiera i S. Felsa, znalazła v.reszcje swoje zała­
twienie. Ministerstwu skarbu wecwało delega­
tów centrali zw  kupców, którym n  czełr ik w y. 
działu prezydyalnego w  imieniu ministerstwa «  
świadczył, iż  zaszło tylko nieporozumienie, iż  
przeciwko wymienionym kandydatom wystawiony 
był jedynie zarzut braku fachowej k w d fik a cy i, 
ale że ministerstwo pragnie złagodzić niepoiozu- 
mienie przez zatwierdzanie nmycL kandydatów 
centrali związku kupócw, gdyż ci sami w  mysi 
ustaw; o  inołaach nie moga u-esteły pcw .ornie 
aandydowsć 

Na o^ólnem zebraniu giełdowej w  mysi po­
wyższego z  rąnuenia centrali związku kupców o. 
brasu aobtah członkami rady giełdowej pp. W a. 
cła w W iślicki i radny Maurycy 9'iajzeL

Szwaj, irskie monet} złote. W  najbliższym cza­
sie s-.ereg banków szwajcarskich wypuści w  o- 
bieg znaczną ilość złotych monet, wybitych na ich 
rachnneL w mennicy pańtwowej. będzie to praw­
dopodobnie pierw oze powojenne w ydane pienię, 
dzy złotych w Europie-

2 giełdy.
Kraków, 9 lutego.

Na rynku walut uległy dziś zmunum tybuo 
marki niemieckie i  corony austryackie' P ierwsze 
zyskały y, punktu, drugie 0.92 punktu. Tum: wa- 
iitty —  bez zańan 

Na giełdzie akcj’jnej ruch był dziś sdtaouy przy 
łun rnch lekko zwyżkowych.

CisM h krakowska z dnia 9  latepo tt-at r.

fi ls t jr id n r ir  . 
Dolary SŁ Zjed. 
DoL kanadyjskie 
Franm mmc. 
Franki bsłgijskle 
Franki ssarajc. 
Funty sztsrlingi 
Marki nismleek. 
Kęrouy anatr. 
Ker. CMSk».-ał.

Waluta markowa
iM itl (hakMfy) tuki, urzeka .
ll|H Siraiit Kmu Soiuui innsut])

3100—  
— -

295^-
■ î.

3S00* -  

285 —

3100*—

265*-

33ou*

28 j -

o270— _

15*76 
1 —*42 
J 69—

19*71,
—*47
92*—

1650
— •42
61—

17*50
— •47
63—

17*4:
451/s
—

Waluta murkowa

Akcye bankowa.
Polski Bank Przem.l-Y em.

ofia'*. iadano Transa keye
600*— 700—

Bank Hipoteczny 860— 950*—
Bank Małopolsci 650— 700—
Ziemski bank Kredyt 600*— 650*—
. owastchny Bank Kred. 350— 400*—
Beitk Z. dla Kresów,Łańcut 600- 700—

Lktye Tos.ku łL ip i.sb i.
DoLiw. band. P.T.H. 1-1V c. 600— 650*-
HsndL Sp. ako. „impez* 275— 32')—
,  Polski Gleb* 1-1U em. 360*— 900*—
C. Hartwig, Pu*nań —•— —*—
Zi jluga Polska 300— 3M)—
W arsz.Tow.Tr ans. i Zagiugi —— —*—
Zieleniewski i-UI eto. 5200— 5500— 54C0—5450
H. Cegielski, Pozn*ń ,er 190O— 2100*— 2025—
Warsz Sp.sk. Bud. Par. i-Qe 
» Lemiesz* tabr. masz. roln.

1200*— 1400— 1800—1325
— — —*—

.Trzebinia* 1-1V em. .900— 21C0- 1950-2050
Zakłady aniuut ,Po«iak‘ 860"— C5Ó— 900—92 i
Huta żelskua, Kraków —■— — ■—
,Ant motor* fabr. samoeh. 1000— 1100*—
F jrł..ortL-C»ni. Szczakowa 17.0O0- 13.000-
,Górka* fabryka cementu 4000 — 50UL*—
s isrszańskie Zak. Gór. S. A. sooo*— 8500*—
Tepege* Tow. dłaprz.gór. 4600*— 5000—

siui ake. przem. naft i g. z. —— ——-
Karpackie Tow. naftowe —•— —
A l «  Tow na'L .Galicyr* —-— _^a_
A.T dla przemoćdeju skał. — •— -----
. .  ska Na a 1900*— 2100—
Elekt) w : erszy I-1H em. — . ------
.Olkoa* T. A. —
„Pozet* Powsz. zakL bud. 1000*— 1100—
Fabr. ptzet tł. w Trzebini 5100*— 5800—
.Krakus* Zj.fab.piz.wysk 2500— 2700—
Fabr. poreetw Cm elowie —— —
Faor. eokrtiwChodoTowie 3150*— 1860-—* 3260—3350

C Io M a  w a r s z a w e k *  z  9  k ia . Dolary Stanów
Zjedn. gotówka tranz. 327765—3 OC—3292Vz, sprzedaż 
32911/2, kupno 3260. Franki szwajcarskie gotowka trans 
640, sprzedaż 640, knpno 630. Marki niemieckie go­
tówka uanz. 16-6211 - 16-80. Gdańsk v̂ ek ij ta& Ł  
16*75 17— 16*80, spzzedaż 13*80, kupi u 16*90. Belgia
(weki) hau*. 270 Berlin (czek i,. az. 13 *75— 17 -1930^ 
sprzed. 16*80, kupno lo*6u. Londyn (czeki) tranz. 14400
1.4460. Nowy Jork (czeki) tranz. 3295— 3sl6-831ŚI 
Paiyz ' weki) tran*. >83— 264 50, sprzedaż 284*50, k i pno 
251*6. rraga i Łęki, tranz. 63—t2*uó— 32*7f , S«waji ażya 
iczeki, trai. 642. WisdeA (czekil u™«  43bs— 42,
iprze— 42, kupna 41. Włochy (czek. tram 102. 

K u r ta  w e w lz  w  P r a d z e  z  9 b n .  Leriin 27*2»yi
Warasawa 1*35— 1*96------. Marks nś a. £7 £2.%i  lam
polska 1T&—1*7&— .

K u rzu  d e w iz  w  / u ry d iu  z  9  b m , ( L I  Pwlin
2^6 (8 bm- 2*57Vs), Holandya 190 76 (191— ). Jwk 
5*14 (612— , Londyn 2249 (22i..i), f a r } .  44*3a (43*46) 
MedyoLn 24*25 (24*621/2), Bruksela 41 90 ,41*50;, Praga 
9*80(3*70). Budap«iat 0*82— (0*80), xagtzeb 1*70(1*65)
Bukareszt  (*— —), W a r iu w i  0*15 (0 ‘ tS ) .
Viiedea 0*17 (0*17). Ansb, stąmpi. ' u*8 (COo

Znaiany n« waźnycD placówkach 
dyplomatycznych.

M. W arszaw a. D zis ie jsze n iektóre pismu po­
ranne poda ją  w iadom ość, że  na następcę W ró ­
b lewskiego na stanowisku posła polskiego w  
A n g lii  ma z&siać pow o łany  p. Sapieha, b. m i­
nister spraw  zagran icznych . P . W ró b a w s ld  
uatom .ast m a ob jąć podsekreta iyat stanu w. 
m inisterstw ie spraw zewnętrznych.

Z  w iarygodnego źród ła  dow iadu je się W a sz  
korespondent, że o ile druga część tej w iado­
m ości odpow iada praw dzie, to w iadom ość o 
pow ołan iu  Sapiehy na posła w  Londyn ie nie 
jest zgodna z  praw dą. Kandydatura p . Sapie* 
hy n ie jest obecnie aktualną.

Kronika telegraficzna.
Kai-w ice. P A T . Tutejsza dyrekeya kolejowa 

donos, o  przywróceniu normalnego ruchu oso* 
bowego w  kierunku Wrocławia. Poczta przyjmuje • 
już przesyłki do Rzeszy niemieckiej.

Paryż. PAT . (Haras). Ko misy a odszkodowań 
ogłasza następujący komunikat: Zgodnie z  u-
chwałą JFiady najwyższej w  Cannes Niemcy 
uiściły w  komisyi gwarancyjnej trzecią ratę 10ś 
d iw w ą  w  kwocie 31 milionów marek w  złocLA



i  u w  nissnlLi
- -  -  irranS

*“ •  P ~w i# M W  •  rffpullJAl powodu wyjnuta do 
Atsodnata. Ogląda* b o Im  mię» 
*4af II <* ł tflj** topoknm 
S6, L piętłw Landmi 211

S E l  **° Wufowyoh po« o*nllfl kJwfiit Wimiifr' wedłBi? w
fcowy. Zjęłonzenia oc i sienni 
r  iędiy 12—a w bim# • ojronialy- 
0 117 11  fiiradom jt. 222

Sir i M t
Aepi* Eliasa, P b o o w , m a i—t-  
***7  obecni© w P>d górno, ni 
Lwow*Ji« L. 20 aniewatolm 1%

SurzeilasiDljfwleiliioDKifEii
3-lomowj oprawiony w skórę. 
28 rouMci* Dod 
Adn). dli.crukj^

znająca język poi iki i he- 
la-i jski jako nauczycielka 
ao wojga dzieci 10 i 6 keta 
Całodzienne utrzymanie i 
mieszkanie przy inteligen­
tnej rodzinie, płaca widjug 
unowy. Adres: A. Sercarz 
Miechów. 204

A A A A A A A A

K U P I E C
obznajom on; dokładnie 
ze stosunkami handlowy­
mi SląaLa Cieszyńskiego 
1 C.̂ rpcRO, obejmie n >  
I łę p t łw i  pierwezorzęd- 
ajrtk firm t działu trod- 
M t  spożywczych ezekv- 
ledy 1 cukierków. Zapyta- 
•ta listowne pod »B. t.* 
do Adm ,K, Da*. 198

SKŁADU
taadiNMfo dy ■ 2— 1 ar 
Mkaoyl ata koalectalcfrau 
n i  t  n  dobrana wy-ia 
grunt calem poezałrnje ale. 
łfk w m ti pod .Skład 1 
da Adak Ji I ł  tff!
A A A A A A A A

Dla szkół hebrajskich!
Nakładem wT a r h O  l h M K r s k ó w  ukazały się 
bardzo piękne na niebu*sko-białem tle drukowane

ŚWIADECTWA HEBRAJSKIE
oraz hebrajskie 144

Katalogi klasyfikacyjne
p t trnach bardzo przystępnych

Zamówieniu nalepy zwracać na adres: K .  C .  n T A R B L T H M 
w  K r a k o w i e ,  n l i c a  B r z o z o w a  L .  3 .

OBUWIE
praktycine i luksusowe krajowe 
i zagraniczne p fe iu »e i lafccści 
kupuie się najtępiej tylko u firmy

§

Braci Klein, Lubicz 3
hee4tovin i  r to łw  

. aj* iwmnri tarnw 
h—dl posuk.ls JskUfokoIwWi 
■ Im . la la ai«iy<* u iarf »h  
HMUala. 7ęł—«»■!■ M  at}«a-

- ■ i d L A h T  - *

InkMranta haaffawes® p***»-
P lB lijlliila  S.J. llrm* „A fiu  
Srtk#w. Ztoi —ISO

JUZ WYSZEDŁ z DPLfcU
i 
l

«ło „ B a ł t e m  w * k a < ta 8z o n fc 
D r a  DAW ID A K O S f  S r A K A .
[Ol JihiBikl lik 1 Itkiiti isiliiui 77! El
Wabec l*v*v 
zatoce uę i*

iloM wy dmk«,w«nyta egzea p;
■ r w a n u z  i e to  zanówieal* 
Adns «  ,dawcy.

lO lCK  M l ,  k l M C l l  W lc lo fe le  tS.

F a ffr  r » « ;  | **• Ełfcnl?II (tUtfi ZIlICEif.
l i f t  U f  l i l U I !  ( zrely* dywany linoleum kapy 
i t l i l l U l i l C l  1 claduiki wełniane ; jutowe niscl,.
m-m. L- ir — J L  pertsaij kłfc .-■./#
ttieraula,"ub cwe drelichy > met ery e u; * i u 

ł p n e d t l  k w tew M  t c iz Ic leM , Ki 
w-Wfie.a «c  flj 
ul. izn a ik lc  C a

m o w a

Picu H e  Helpem,
rek d w , C re t  z k t  l .  43

•  a? -  TO

w tN ru fe  wszelkie 
i e p iwlcnfr w zakres 
creUntwa wciiicdzi.ee

> A A A A A A A A A A A A A A A A A

W y r ó b  € o r n o > 8 1ą s k L
Sprzedaje h u rto w n ie  n u

„cRiENrMp.2tg1.a1.
Kraków, ul. Sienna 2. »

Agentów-ek pofiukuie
de sprzedamy zagranicznych i krajowych, pitawaaui ry  
o ",| flory kaeyi, M ydeł, pudru, perfUM O iyt I 
pani d o  ząbów . h.iajomoiid fach. Di u .  k z u
Ceny konkurencyjne. Próbną kolekcyę Nr. 822 po 
10X1— '500—2000 i 5000 wysyłam za zs-iiczeataui p j  

otr. ,j maniu 500 Mk. z idaiku. 224

H .  F a l k ,  W a r s z a w a ,  i f o i a M i U  ł M

aaaaec cceect eeeet i eeceaeeteteeM w

! MARMOI ADFI
0 czysto ot/ocową, na c u k r z e ,  twardą, •
J  d o  k r a j a n i a ,  w sk zy _ ł c l  po 10 kg. u  S
«  poleca w pizesyłl.ach od ICO— M .00C kg. S

:  I18lllf“ papow a  fabryka mar- |
• „Unul M0LADY W TRZEBINI f

i - s i
obęznuaej z biurowością i piszącej nu maszynie poszu­
kuje nalychm'asl większa l rbryka cukierków. Zgłt ato­
nia wraz z świadectwami do biura »iłucn- Szczepań­
ska 9. pod ,Bilansistka*. 214
A A A A A A A A A A A A A A A A A

Płótno papierowe
70 cm. szerokości oferuje hum m iii

E l  H o w y  A D O L f  Z E G R Z t
Warszawa, jerozolimska 35. leL 246-27.
Adres taiejr: , I r  es*, skrzynka poczt. 107. n f l j

ZdłOŻlEES iDtra i M R  

Vijl pozzukuU spilnikt
najchętniej z tej samej brandy. Zgłoszenia 
pud „Oalanterya*1 do Adm. „N. Dz.“ 215

A A A A A A A A A A A A A A A A a

Redzie
na wagony i beczki f i a i k R i d j  poleca

Dcm H a n u io w 18(1

ADOLF ŚWIECA
Warszawa, Zicins 16.

ictcf. 92-11 i 24-34 Adr. Telegr ,ówkdoc4“.

P O C G Ó R Z A N O M
do łask. wiadomości, ie  prztnieuliśmy filię pralni 
„ W is ła * *  z ulicy N S id W li le A s M a J  L  8 do filii

„TĘCZA**
L w O W S łta  1 0 . Polecając się dalszej łaak. murlęci, 
dziękujumy za dotychczasowo względy i kreślimy się

z poważanie/ę 
T  F  A  i ł  zjednoczone pralnie i Farbiamle
I  K g V J L .M i  krakowskie Sp. z ogr. odpow.f «

i

Nowość I

wyrobu firmy

GEORG SCHECHT A. G. AUSSId
naj lepszej ja k o w i, 

e» zasigM ij i w su p U n o*c2 m asłs maturalna.

Do nabycia we wszystkich hurtown a ra  Kolonialnych.

ag i' ijj. ftgaąwateadL B d  smu Oz lnu. bebwarabart. Red. odguw.t N a u  TuUU ma Mowa bruka nu a nrimulknwa aL <to" k u jw u  Ł


